
A Z Cena 15 groszy

w Prezydium Rady
Ministrów

WARSZAWA

W dniu 12 bm. w godzinach
wieczornych prezes Rady Mi­
nistrów przyjął w Prezydium
Rady Ministrów uczestników

Konferencji Metodologicznej
Historyków Polskich, wśród

których obecni byli goście
konferencji — uczeni radziec­
cy z akadem.*.lem B. Greko-
wem na czele.

Na przyjęciu obecni byli m.

in.: sekretarz KC PZPR E-
dward Ochab, min. Szkolni­
ctwa Wyższego A. Rapacki o-

raz min. Spraw Zagranicznych
dr St. Skrzeszewski.

Przyjęcie upłynęło w nie­
zwykle serdecznej atmosferze.
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ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Z każdym dniem
wzrasta ilość zotawstpra

podejmowanych dla uczczenia

10 rocznicy powstania PPR

Zwkowcy angielscy
domagają się

zawarcia rezejmu w Kcrei

LONDYN. Jak donosi
„Daily Worker", przedstawi­
ciele związków zawodowych
w Eallng (hrabstwo Middle-
sex) wystosowali pismo do
ministra spraw zagranicznych
Anglii, Edena, który bawi
obecnie w Waszyngtonie. Au­
torzy pisma domagają się nie­
zwłocznego zawarcia rozejmu
w Korei. Komitet obrony po­
koju w Ealing rozesłał tekst
tego pisma do miejscowych
oddziałów związków zawodo­
wych.

Pismo podpisali m. In.

przedstawiciele zjednoczonego
związku zawodowego robotni­
ków przemysłu drzewnego,
zjednoczonego związku zawo­
dowego robotników przemysłu
budowy maszyn oraz związku
zawodowego robotników prze­
mysłu elektrycznego.

Rok IV. Kraków, poniedziałek £4 stycznia 1952 r, Nr 12 (1020)

Rzqd polshl z calq sfanowaośdd
źada unieważnienia ustawy amerykańskiej

o finansowaniu dywersji i szpiegostwa w Polsce

Noia do rządu Sianów Zjednoczonych
WARSZAWA

odpowiedzi na notę Stanów Zjednoczonych A. P.
’’

z dnia 24 grudnia 1951 r. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych przekazało dnia 12 stycznia 1952 r. ambasa­
dzie Stanów Zjednoczonych w Warszawie notę następu­
jącej treści:

Rząd polski w nocie swej z

grudnia 1951 r. stwierdził,
i podpisana przez prezydenta

i
że
Trumana „Ustawa z 1951 r.

Podpisanie umowy
o współpracy kulturalnej

między Polskę a NRD
WARSZAWA

W okresie od 7—12 stycz­
nia 1952 r. bawiła w Berlinie
delegacja Rządu Rzeczypo­
spolitej Polskiej pod kierow­
nictwem wiceministra Szkol­
nictwa Wyższego ob. Henryka
Gdańskiego celem zawarcia z

Rządem Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej długoter­
minowej umowy o współpra­
cy kulturalnej oraz celem u-

zgodnienia programu wymia­
ny kulturalnej na rok 1952.

W dniu 8 stycznia 1952 r.

nastąpiło podpisanie umowy o

współpracy kulturalnej, Którt}
w imieniu strony polskiej pod­
pisali: szef Polskiej Misji Dy­
plomatycznej przy Rządzie
NRD ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny ob. Izy-
dorzyk oraz wiceminister
Szkolnictwa Wyższego ob. Go-
lański. W imieniu strony r.fe-
fnłeckiej podpisali umowę mi-

' nlster Spraw Zagranicznych
p. Georg Dertlnger oraz

przewodniczący Państwowej
Komisji dla Spraw Sztuki p.
Holtzhauer.

W związku z podpisaniem

umowy minister Dertlnger
wygłosił przemówienie, w któ­
rym powiedział m. in.:

„Podczas, gdy dyplomacja
zachodnia z odrażającą gorli­
wością organizuje wojenne
spiski, sojusze i koalicje, mo­
bilizuje armie i rozbudowuje
przemysł zbrojeniowy, nasze

narody czynią wszystko, by
zmobilizować dla celów poko­
jowych siły duchowe i kultu­
ralne i rozwijać budownictwo
pokojowe.

Tej mobilizacji sił pokojo­
wych służy podpisana przez
nas obecnie umowa”.

Ambasador Izydorczyk, od­
powiadając na przemówienie
ministra Dertingera oświad­
czył m. in.: ,

„Podstawy przyjaźni fm'ę-
dzy naszymi narodami wyro­
sły na gruncie głębokich i'

nieodwracalnych przemian hi­
storycznych. Wyzwolone przez
Armię Radziecką spod jarzma
faszyzmu, państwa nasze roz­
wijają się i rosną w siłę”.

Umewa o współpracy kul­
turalnej została zawarta na

lat 5.

Zakończenie konferencji
historyków polskich

WARSZAWA
W dniu 11 bm. zakończyła

15-dniowe obrady konferen­
cja meodologlczna history­
ków w Otwocku.

Na uroczyste zamknięcie
obrad przybyli: minister
Szkolnictwa Wyższego A. Ra­
packi, wiceminister E. Kras-
sowska, przedstawiciele KC
PZPR z kierownikiem wy­
działu nauki prof. K. Petru-
sewiczem na czele oraz przed­
stawiciele różnych dziedzin
świata nauki.

Wyniki konferencji otwoc­
kiej podsumował prorektor
U. W. prof. T. Manteuffel. W

konferencji brało udział 172
przedstawicieli nauk htetóry-

cznych z ośrodków uniwersy­
teckich oraz ośrodków szkole­
nia partyjnego całej Polski.

Prof. Manteuffel stwierdził,
że konferencja ujawniła po­
ważny przełom metodologicz­
ny wśród naszych historyków,

„Marksizm — stwierdził
mówca — stał się dla ógr<
nej większości polskich hli
ryków stosowaną na codz
metodą naukową”,
llwymi oklaskami
zgromadzeni tekst
Prezydenta R. P.
Bieruta, w którym
polscy przyrzekają
polską- naukę historii w opar­
ciu o osiągnięcia metodologi­
czne konferencji.

rom-

Isto-
stosowańą na codzleń

Burz-
Przyjęli

listu do
Bolesława
historycy
rozwijać

Masowe zebrania
nowe zobowiązania chłopskie-

treścią ostatnich dni

w gromadach woj. krakowskiego
13 BM. — JAK MELDUJĄ doświadczeń. Spółdzielcy do-

NASI KORESPONDENCI — konali nadto podziału
NA CAŁEJ WSI KRAKOW­
SKIEJ ODBYŁY SIĘ ZEBRA­
NIA GROMADZKICH ORGA­
NIZACJI PARTYJNYCH oraz

ZEBRANIA OGOLNOGRO-
MADZK1E, poświęcone anali­
zie dotychczasowego przebiegu
realizacji zobowiązań wobec
państwa. W gromadach, w któ­
rych akcja ta nie została Jasz­
cza całkowicie zakończona,
chłop! podejmowali zobowiąza­
nia. iż wykorzystując wszyst­
kie metody pracy agitacyjnej i
uświadamiającej, skłonią, opie­
szałych do ostatecznej likwida­
cji zaległości tak w skupie zbo­
ża. jak w spłacie rat Narodo­
wej Pożyczki itd. W najbliż­
szym numerze podamy przy­
kłady. charakteryzujące prze­
bieg tych zebrań.

W Piorunce, Złccklem, Szcza-
wniku (pow nowosądecki). Pal-
czowicach (pow. oświęcimski),
Marcinowicach (pow miechow­
ski). Cichawie (pow. bocheński)
odbyły się zebrania sprawo­
zdawcze spółdzielni produkcyj­
nych. Podsumowano na nich
wynik! gospodarki zespołowej
w minionym roku gospodar­
czym, wyciągnięto wnioski z

__ swych
wspólnie wygospodarowanych
dccho-dów. Bliższe szczegóły
tych i następnych zebrań spra­
wozdawczych spółdzielni pro­
dukcyjnych woj. krakowskiego
znajdą czytelnicy w reporta­
żach naszych specjalnych wy­
słanników.

*

Jak pisaliśmy niedawno, je­
dnym z powiatów w których
stwierdziliśmy niedostateczny
rozwój współzawodnictwa w

kontraktacji trzody chlewnej,
był powiat brzeski. Ostatnio

przy pomocy komisji współza­
wodnictwa w rolnictwie przy
Z. O. P. ZSCh w Brzesku,
ruch ten uległ w pcw. brze­
skim znacznemu ożywieniu.
Tak np. chłopi gromady Uszew,
Przyborów, Łęk oraz chłopi z

gospodarstw podmiejskich w

Brzesku, przystępując do

współzawodnictwa, zainicjowa­
nego przez gromadę Gołcza,
zobowiązali się wykonać plan
kcntraklacj! trzody na 1 1 II
kwartał w 100 proc.; chłop! z

Porąbki Uszewskiej
proc., zaś z gromady Niedzie­
lska —- conajmniej w

proc.

w 103

100

o wzajemnym bezpieczeń­
stwie” wymienia „wyraźnie
Polskę jako kraj, do Którego
rząd Stan 'w Zjednoczonych
zamierza r. ..yłać. względnie,
w którym obciąłby werbować

faszystowskie i kryminalne e-

lementy dla szpiegostwa, salx>
tażu i dywersji skierowanych
przeciwko państwu polskiemu.
Wspomniana ustawa

‘

asygnuje
na tę zbrodniczą działalność
specjalny fundusz w wysoko­
ści 100 milionów dolarów, z

którego mają być opłacani
zwerbowani przez wywiad a-

merykański zdrajcy narodu
polskiego w kraju 1 za gra­
nicą”.

Rząd polski przytoczył w

swej nocie niezbite dowody
systematycznej, planowej 1
wieloletniej działalności wy­
wiadowczej 1 dywersyjnej rzą­
du Stanów Zjednoczonych,
skierowanej przeciwko naro­
dowi i państwu polskiemu.
Rząd polski zażądał unieważ­
nienia wspomnianej wyżej a-

merykańsklej ustawy, która
stanowi brutalną próbę mie­
szania się w wewnętrzne spra­
wy Polski i jest jeszcze jed­
nym wyrazem antypolskiej, nn-

typokotowej, agresywnej poli­
tyki kół rządzących Stanów
Zjednoczonych, potępianej co­
raz bardziej stanowczo przez
opinię świata.

W swej nocie z 24 grud­
nia 1951 r. rząd Stanów
Zjednoczonych nie był w sta-
n/e przytoczyć żadnego rzeczo­
wego argumentu, który by
podważył udokumentowane za­
rzuty organizowania akcji,
skierowanej przeedwko naje-
lemen tamtejszym zasadom
międzynarodowego współżycia,
bezpieczeństwa i porządku pu­
blicznego. Aby uchylić się od
merytorycznej odpowiedzi! --

rząd Stanów Zjednoczonych
ociekł się do propagandowego
chwytu, niepnaktykowanego w

korespondencji międzynarodo­
wej, pisząc, że nota polska
„naśladuje ogólny wzór wcze­
śniejszej noty rządu radziec­
kiego w tej sprawie i Jest wy­
raźnie przezeń inspirowana".

v Nie ulega wątpliwości, że

istnieje pełna i niejednokrot­
nie dekorowana przez naród
poteki nienaruszalna solidar­
ność Polski ze Związkiem Ra­
dzieckim i wszystkimi, innymi
miłującym! pokój narodami w

obronie przed zbrodniczą ak­
cją podżegaczy wojennych
organizatorów agresji j dy­
wersji. Niezdarna „uszczypli­
wość" na ten temat zawarta
w nocie amerykańskiej trafia
kulą w płot i jest wyrazem
bezczelnej irytacji rządu Sta­
nów Zjednoczonych wobec zde
maskowania przed całym świa­
tem Jego niedopuszczalnych
praktyk.

Co się tyczy meritum

sprawy to na nic się nie zda
powtarzanie frazesów, że „U-
stawa z 1951 r. o wzajem­
nym bezpieczeństwie

“

służyć
ma rzekomo „ofiarom ucisku"
skoro niezliczone fakty t do­
wody przeczą temu, nader wy­
mownie. Fakty świadczą nie­
zbicie, że w akcji, której fi­
nansowaniu służy amerykań­
ska ustawa z 10 października
1951 r. chodzi po prostu o or­
ganizowanie morderstw i ak­
tów dywersji, o sianie zamętu
i organizowanie szpiegostwa
w Polsce oraz w innych kra­
jach obozu pokoju. Sam zre­
sztą wnioskodawca tej usta­
wy, członek Kongresu Stenów
Zjednoczonych p. Kereten
stwierdził, że uchwalone w

związku z nią kredyty są prze­
znaczone na „sianie terroru i
popełnianie aktów terrorysty­
cznych" w Polsce oraz w in­
nych miłujących pokój pań­
stwach.

Rząd polski — poza fakta­
mi, przytoczonymi w swej no­
cie z dnia 1 grudnia 1951 r.
— posiada bardzo liczne do­
wody, że ekspozytury dywer­
syjno wywiadowcze rządu Sta
nów Zjednoczonych zorgani­
zowały na terenie Niemiec za­
chodnich oraz w zachodnim
sektorze Berlina ośrodki ukry­
wające się pod różnymi szyl­
dami. przede wszystkim zaś

pod szyldem instytucji „udzie­
lających pomocy uchodźcom",

„obozów dla obcokrajowców”
itp.

Ośrodki te w ostatnim o-

kresie ze szczególną intensy­
wnością trudnią się werbun­
kiem dywersantów, szpiegów
i terrorystów spośród zbieg­
łych z Polski wszelakiego ro­
dzaju mętów, wykolejeńców I

kryminalistów, nie szczędząc
na to pieniędzy i nie gardząc
też szantażem.

Wystarczy wymienić kilka
takich ośrodków, które dla

wprowadzenia w błąd opinii
maskują swe prawdziwe prze-
zftacronie pod różnymi nazwa­
mi. Tak no. ośrodek wywiadu
amerykańskiego w Zehiendorf

crerpte swe „kadry" z obrou
dila obcokrajowców przy Ro-
then.bursfstrarre Nr 13 w Ber­
linie, jak również z „kompanii
wartowniczych", więzień 1 a-

resztów na terenie Niemtec za­
chodnich. Inny znów ośrodek
wywiadu amerykańskiego w

dzielnicy Kreurrbe'”? przy Stre-
semanstrerae Nr 8 korzystał z

obcców IRO 1 z obozu uchodź­
ców w Norymberdze.

W tym samym kterunku roz

wija gorączkową działalność o-

środek dyspozycyjny CIC w

Monachium oraz placówka w

Bremie. Jedna z emerykeń-
s-kieth szkół szpiegowskich mie­
ści się w Bielefeld. Właśnte

po ukończeniu te) szkoły ezipte
gowsklej dwaj schwytani póź­
niej w Polsce dyweraanc! Zbi­
gniew Rostek i Jerzy Was! le­
wek! otrzymał! pistolety i peł­
ne wyposażenie dywersyjne.

W drugiej połowie 1951 r.

zostało wysłanych do Polski
między innymi pięciu szpie­
gów, skazanych następnie wy­
rokiem Wojskowego Sądu Re­
jonowego w Warszawie w dniu

WARSZĄWA
/Poraź liczniej napływają meldunki o zobowiązaniach

produkcyjnych podjętych przez załogi zakładów prze­
mysłowych dla uczczenia 10 rocznicy powstania Po skiej
Partii Robotniczej. Realizacja tych zobowiązań przyspie­
szy wykonanie zadań I kwartału 3-go roku Planu 6-Iet-

niego, da nowe kadry najlepszych w swoim zawodzie

przodowników pracy, nowe najlepsze oddziały, nowe

najlepsze zakłady przemysłowe. Wykonanie tych zobo­
wiązań przyniesie miliony oszczędności Polsce ludu pra­
cującego.
Zalega

Zawadzki”
tradycjom ---------

,, .

szczyci się tym, że jej kopal­
nia nosi imię działacza PPR b.

gómfka, obecnie sekretarza
KC PZPR wicepremiera —

leksandra Zawadzkiego.
Dla uczczenia 10 rocznicy

powstania PPR górnicy tej ko­
palni postanowili wykonać z

poważną nadwyżką styczntewy
miesięczny plan produkcyjny.

„Najpiękniejszym czynem,
jakim załoga naszej kopalni
może uczcić 10 rocznicę paw-
stania PPR — oświadczył na

zebraniu załogowym przodują­
cy górnik kopalni „Generał
Zow-tdziki” — Kazimierz Po­
biega — to wydobycie, dodat­
kowych ton węgla, które słu­
żyć będą narodowi polskiemu,
wzmacniając nasz kraj i nie­
złomny światowy obóz pozoju.
Dlatego właśnie postanawiam
zwiększyć swe wysiłki i za­
miast ctettychczasowych 140

proc, wykonywać 145 proc,
nomy”.

Zobowiązania podejmują
; robotnicy portowi, stoczniowi,
i budowlani i odzieżowi. Bryga-
I dy budowlane I zarządu ZBM
1 w Szczecinie: Labego, Dziew-

skiego. Piwowarskiego, Szra­
ma, Szymańskiego postanowi­
ły przyspieszyć roboty budów-,
lane w Krzekowie o 1.963

godziny i przysporzyć w ten

sposób około 4.5 tys. zł osz­
czędności. Wiele dodatkowej
odzieży uszyja robotnice Nad-
odrzańskich Zakładów Prze-

7 stycznia 1952 r. W toku

przewodu sądowego stwierdzo- ■
no, że werbowaniem do dzla- i
łalnoóol azpłegowsko-dywer- :

syjnej zajmuje się również p!a- i
cówka wywiadu amerykańskie- i
go w Berlinie przy Karolin- '

gerplatz Nr 6, ukrywająca się
ped firmą „Komitetu Pomocy
Uchodźcom".

W oparciu o te, jak l po­
przednio przytoczone, nieza­
przeczalne fakty rząd polski
odrzuca wywody zawarte w

nocie rządu Stanów Zjedno­
czonych z 24 grudnia 1951 r.

jako bezpodstawne 1 w całej
rozciągłości podtrzymuje swe

żądanie unieważnienia ustawy
z 10 października 1951 r.

kopalni „General
wierna swym tra-

rewolucyjnym —

A-

mysłu Odzieżowego. M. In. je­
den z zespołów zobowiązał 6ię
wykonać dziennie po 50 ubra­
nek ponad plan. Zobowiązania
skrócenia terminów wykona­
nia planów i wzmożenia osz­
czędności podejmują narzę­
dziowcy, tokarze, stolarze 1
kadłubowcy stoczni szczeciń­
skiej.

*

Na uroczystej masówce w

Zakładach Przemysłu Wełnia­
nego im. Mariana Buczka w

Bielsku zebrała się w wielkiej
hali wykończalni cała załoga
kombinatu. Na zebraniu ro­
botnicy podjęli 32 zobowiąza­
nia produkcyjne, których re­
alizacja pozwoli na wygospo­
darowanie dodatkowych osz­
czędności sięgających ponad
110 tys. złotych.

Podejmując zobowiązanie
wysokiego przekraczania- norm

produkcyjnych 1 zaoszczędze­
nia dla gospedar-ki narodowej
ponad 45 tys. zł znana przo­
downica pracy Wanda Michą!
eka oświadczyła: „PPR w mro

kach okupacji organizowała i
prowadziła naród polski do

zwycięskiej walki z okupan­
tem i rodzimą reakcją. Bojo­
wnicy PPR — niezapomniane
postacie: Marcelego Nowotki,
Pawła Findera, Małgorzaty
Fornalskiej i wiciu innych
pozostaną dla nas na zawsze

wzorem wielkiego człowie­
czeństwa 1 gorącego patrioty­
zmu. Na ich pracy 1 walce u-

czymy się pracować 1 walczyć
o Polskę socjalistyczną".

Górnicy

współzawodniczą
o SylEł Kpjlspczega

w zawodzie

W kopalniach przemysłu
węglowego w dalszym ciągu
rozwija 6ię nowe współzawod­
nictwo i nadal trwa szeroka
mobilizacja . załóg górniczych
w celu stworzenia jak najlep­
szych warunków do pełnego
wykonania zadań. wydobyw­
czych 3 roku Planu 6-letnie-

go.
Do tej pory w walce o tytuł

najlepszego w zawodzie na

61.572 górników zatrudnio­
nych w pracach przodkowych
1 pozaprzodkowych podjęło
20.422 zobowiązania.

Najlepiej rozwija się współ­
zawodnictwo w kop. „Eminen­
cja”, w której już wszyscy
górnicy, zatrudnieni bezpośre­
dnio w węglu, podpisali nowe

wyższe zobowiązania na I
kwartał br., zaś spośród gór­
ników z prac pozaprzodko­
wych do rywalizacji stanęło
już 95 proc.

I

we Francji trwa

PARYŻ
Francja Jest nadal bez rzą­

du. Czwarty z kolei kandydat
na premiera, któremu prezy­
dent Auriol zaproponował u-

tworzenie gabinetu, przywódca
partii katolickiej (MRP) Geor-

'

ges Bidault oznajmił, że nie
może podjąć się tej misji.

Wobec tego prezydent zwró­
cił się z propozycją utworzenia
rządu do przywódcy radyka­
łów — Faure‘a. Faure oświad­
czył, że udzieli odpowiedzi na

propozycję prezydenta w po
■nledzćałek.

Tonami dodatkowej produkcji
uczczą górnicy solni

10-lecie założenia P. P. R.

Jedynie radzieckie propozycje w ONZ

gwarantują zapobieżenie groźbie nowej wojny
afrwalafą pokój i przyjaźń między narodami

PARYŻ
W dniu 12 stycznia komisja

polityczna Zgromadzenia Na­
rodów Zjednoczonych przy­
stąpiła do dyskusji nad kolej­
nym punktem porządku ob­
rad.

Przewodniczący detegacjl
radzieckiej minister A. Wy­
szyński wygłosił przemówie­
nie, w którym omówił zgubne
skutki prowadzonego przez
kraje należące do agresywne­
go bloku atlantyckiego wyści­
gu zbrojeń oraz w imieniu rzą­
du radaieckiego złożył nastę­
pujący projekt rezolucji-

1) Zgromadzenie Ogólne
stwierdza, że przynależność do
agresywnego bloku atlantyc-
kiego oraz tworzenie przez
niektóre państwa, a przede
wszystkim przez Stany Zjed­
noczone baz wojennych lądo­
wych, morskich i lotniczych
na obcych terytoriach, — nie
da się pogodzić z przynależno­
ścią do Organizacji Narodów

Zjednoczonych.
2) Zgromadzenie Ogólne n-

waźa za konieczne, ażeby:
a) kraje biorące udział w

działaniach wojennych w Ko­
rei zaprzestały niezwłocznie
działań wojennych, zawarły
rozejm 1 cofnęły w ciągu dzie­
sięciu dni swe wojska z linii
38 równoleżnika,

b) ażeby wszystkie wojska
obce, jak również obc-e od­
działy ochotnicze zostały w

ciągu trzech miesięcy wyco­
fane z Korei.

3) Zgromadzenie Ogólne u-

ważając, że używanie broni
atomowej, będącej bronią a-

gresji i masowej zagłady lu­
dzkości, jest sprzeczne z su­
mieniem i honorem narodów
oraz nie dające się pogodzić
z przynależnością do Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych
— ogłasza bezwarunkowy za­
kaz broni atomowej i ustano­
wienie ścisłej kontroli między­
narodowej nad przestrzega­
niem tego zakazu z tym, że za­
kaz broni atomowej i kon1 rola
międzynarodowa będą wpro­
wadzone w życie Jednocześnie.
Zgromadzenie Ogólne poleca
komisji dla spraw rozbrojenia
przygotować i przedstawić Ra­
dzie Bezpieczeństwa do rozpa­
trzenia w terminie do 1 czer­
wca 1952 roku projekt kon­
wencji, przewidującej środki

zapewniające wykonanie u-

chwał Zgromadzenia w spra­
wie zakazu broni atomowej, w

sprawie zaprzestania produk­
cji tej broni oraz w sprawie
wykorzystania wyprodukowa­
nych już bomb atomowych wy­
łącznie w celach pokojowych,
jak również w sprawie wpro­
wadzenia ścisłej kontroli mię­
dzynarodowej nad przestrzega­
niem tej konwencji.

4) Zgromadzenie Ogólne za­
leca stałym członkom Rady
Bezpieczeństwa — Śtan-om Zje­
dnoczonym, Wielkiej Brytanii,
Francji, Chinom i Związkowi
Radzieckiemu — zredukować
ol/3 posiadane przez nie siły
zbrojne 1 uzbrojenie — w cią­
gu roku od chwili uchwalenia

rezolucji.
5) Zgromadzenie Ogólne za­

leca, ażeby wszystkie państwa
przedstawiły natychmiast, a w

każdym razie nie później niż
w terminie miesięcznym po
powzięciu przez Zgromadzenie
Ogólne uchwały w sprawie za­
kazu broni atomowej 1 redu­
kcji sił zbrojnych pięciu mo­
carstw o 1/3 — pełne, oficjal­
ne dane o stenie ich sił zbroj­
nych i uzbrojenia wraz z da­
nym! o broni atomowej i ba­
zach wojennych na obcych te­
rytoriach. Dane te mają doty­
czyć stanu, który istniał w

chwili powzięcia uchwały w tej
sprawie przez Zgromadzenie
Ogólne.

6) Zgromadzenie ogólne żale
ca powołanie w ramach Rady
Bezpieczeństwa międzynaro-
dowe?o organu kontroli,
którego zadaniem będzie czu­
wanie nad wykonywaniem
uchwał w sprawie zakazu bron)
atomowej oraz w sprawie re­
dukcji sił zbrojnych i stanu

uzbrojenia, jak również kon­
trola danych przedstawionych
przez państwa na temat sił
zbrojnych 1 stanu uzbrojenia.

Ażeby zapewnić skuteczne
przestrzeganie uchwal zgro­
madzenia w sprawie zakazu
broni atomowej i w sprawie
redukcji zbrojeń, między­
narodowy organ kontroli bę­
dzie miał prawo dokonywania
stałej inspekcji, — bez prawa
Ingerencji w wewnętrzne
sprawy państw.

7) Zgromadzenie ogólne wzy
wa rządy wszystkich państw
zarówno należących Jak i nle-

należących do ONZ — do roz­
ważenia na światowej konfe­
rencji sprawy znacznego zre­
dukowania sił zbrojnych i sta­
nu uzbrojenia oraz sprawy kon
krotnych sposobów wprowa­
dzenia w życie zakazu broni

atomowej i ustanowienia mię­
dzynarodowej kontroli nad
przestrzeganiem tero zakazu.
Zgromadzenie ogólne zaleca
zwołanie tej konferencji w ter­
minie jak najkrótszym, a w

każdym razie nie później niż
15 lipca 1952 r.

8) Zgromadzenie Ogólne wzy
wa Stany Zjednoczone, Wiel­
ką Brytanię, Francję, Chiny
i Związek Radziecki do za­
warcia paktu pokoju i do zjed­
noczenia wysiłków dla osią­
gnięcia tego wzniosłego i szla­
chetnego celu. Zgromadzenie
ogólne wzywa także wszystkie
inne miłujące pokój państwa
do przystąpienia do paktu po­
koju.

Uroczystymi akademiami,
połączonymi z naradami robo­
czymi, powitali górnicy solni
woj. krakowskiego nadanie im

karty przywilejów — Karty
Górniczej.

Rozszerzenie Karty Górni­
czej ma kopalnictwo solne zo­
stało powitane z radością, ja­
ko wyraz dalszej troski i opie­
ki państwa ludowego nad gór­
nikami.

Podczas akademii, która się
od-była w wielickiej Kopalni
soli załogi kopalniane zgłosiły
wartościowe zobowiązania pro­
dukcyjne, którymi postanowili
uczcić 10-lecie- założenia Pol­
skiej Partii Robotniczej.

Górnicy żeleźnicy pracują­
cy na dole, postanowili ustrze­
lić dodatkowo po trzy tcny soli
w każdym t> oddrtatów, co da
ok. 29 ton soli. Gómicy-żeleż-
nicy pracujący na chodnikach,
urobią dodatkowo po pół tony
soli, a sypacze pracujący na

zgarniaczu załadują 15 ton.

Załoga warsztatu wielickiej

żupy solnej skróci zaplanowa­
ny czas przy naprawie warzel­
ninr1z320na240godzin,
a -załoga warzelni sprasuje
dodatkowo odpadkowy papier,
nagromadźmy w oczyszczal­
niach, co da 60 zaoszczędzo­
nych dniówek. Zobowiązania
załogi warzelni dadzą ogółem.
1.008 zł oszczędności.

Członkowie kola ZMP po­
stanowili przepracować 100
godzin dla uczczenia 10 rocz­
nicy powstania PPR, a -praco­
wnicy oddziału finansowo-księ­
gowego przyspieszą sporządze­
nie bllanąu o 5 dni, co da
3.600 zł oszczędności. Zobo­
wiązania pracowników fizycz­
nych i umysłowych oddziału
administracji przyniosą 12.505
zł oszczędności.

Ogółem dotychczasowe zo­
bowiązania podjęte przez pra-
cowników wielickich salin dla
uczczenia 10 rocznicy powsta­
nia PPR dadzą przeszło 22
tys. zł oszczędności.

Z

Spośród kopalń Zagłębia Krakowskiego

ni nBierutH

nadal osiąga najlepsza wyniki
W dniu 11 stycznia najlepsze wyn ki uzyskała w dal­

szym ciągu załoga kop. „Bierut”, która przoduje rów­
nież w wykonaniu planu miesięcznego.

Kopalnia Procent wydob.
dziennego

Procent wydob.
miesięcznego

„BIERUT" 107,6 106,4
„KRYSTYNA" 104,2 98.0

„SIERSZA" 1C2,2 101,6
„BRZESZCZE1' 101,0 104,0
JANINA" 100,8 101,5
„SOBIESKI'* 100,1 100.1

„KOMUNA PARYSKA" 96,8 100,5

Huta . SCoScteszko'* w ramach Planu 6 ktnlćgo podlega Salsie) ro.butfowl! I unowcucSntenlu Niedawno uruchom cm

nowoczesny wielki piec „B". OSccnlc prowadzone są Intensywne praco przy budowle następnego z kolei wielkiego pie­
ca „C". — Na zdjęciu: tragment newo wybudowanego wielkiego pieca „B", CAF — lot St. Wdowinsfta

NOWY PIEC W HUCIE „KOŚCIUSZKO”
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Złote odznaki
dla czołowych

racjonalizatorów
produkcji

W Warszawie dnia 12 bm.
pdbyło się uroczyste wręczenie
dyplomów i złotych odznak za­
służonym racjonalizatorom
przemysłu ciężkiego, a to: by­
łemu ślusarzowi, obecnie głó­
wnemu inżynierowi Pabianic­
kich Zakładów Wytwórczych
lamp żarowych —- Stefanowi
Rurąwskiemu, byłemu ślusa­
rzowi, obecnie inspektorowi
kontroli technicznej Racibor­
skiej Fabryki Wyrobów Meta­
lowych — K. Sroce, ślusarzo­
wi narzędziowemu ZWUT —■
B. Góreckiemu, kierownikowi

sekcji technicznej ZWUT —

P. Jurkowskiemu, brygadzi-
śęje-śjusa-rzowi Zakładów L3

w Katowicach — L. Chwoliko-
wi, kierownikowi narzędziow-
ni ZWANN w Łodzi — T. Pie­
trzykowi, mistrzowi ślusąrsko-
tokarskiemu Zakładów im.
Stalina w Poznaniu — T.
Skrzyńskiemu oraz ślusarzowi
ZWUR w Dzierżoniowie—St.
Prokopowiczowi. W uroczysto-
ścf udział wzięli: min. przemy­
słu ciężkiego J. Tokarski oraz

ńyrektorzyidepartamentu MFC:

Moroz 1 Grabiński.

famia. 'Radziecka, wyzwoliła naszą Ojczyznę

,Błyskawiczna ofensywa zimowa Armii Radzieckiej w 1915 r. przyniosła nam wolność. Miesz­
kańcy wyzwolonych miast i wsi z radością i wdzięcznością witali bohaterskich żołnierzy

Armii Wyzwolicielki.

Młode pokolenie
rośnie pod opieką całego narodu

Czyż
każdemu z nas nie

rośnie serce na widok

dziesiątków i setek ty­
sięcy młodzieży —- da-

wniej skazanej na bez­
nadziejną wegetację — dziś

zaludniającej nasze fabryki
maszyn i samochodów, nasze

huty 1 kopalnie...
Czyż każdemu z nas nie

rośnie serce na widok dziesiąt
ków i setek tysięcy naszej mło

dzieży spieszącej do naszych
szkół i liceów, politechnik 1

uniwersytetów, których pod­
woje były dla niej danniej
zamknięcie na trzy spusty?"

Serdeczne słowa Jakimi To­
warzysz Bierut ■mpwlł w Orę­
dziu Nowcrccznym o młodzte-

Ży i do młodzieży, są wyrazem
wielktej mltoścl, jaką do mło­
dego pokelenle żywi nasze

spctec.zeństwo. wyrazem tros­
ki, jaką otacza je ludowe pań­
stwo i nasza partia.

Dobra, coraz lepsza, coraz

szczęśliwsza Jest młodość setek

tysięcy dziewcząt 1 chłopców
Wzrsstąijąęych w Polsce Ludo­
wej. Ucząc się łamać tnudnoś-

f cl, walcząc z pozostałościami
złych, kapitałietycznych nale-

eialości, Arykarczowując z psy­
chiki osądy burżuazyjnej tno-

rainości młodzież nasza wzra­
sta w atmosferze przyjaźni, w

atmosferze szlachetnej rywali­
zacji w nauce i pracy dją do­
bra ojczyzny. W walce o no­
we, które się rodzi, rozkwita­
ją najpiękniejsze cechy mło­
dości — wrażliwość, dążenie
do ideałów, marzenia o boha­
terstwie, głęboki patriotyzm.
Cechy te pielęgnowane 1 roz­
wijane przez naród przekształ­
cający się w naród socjalisty­
czny są podłożem, na którym
wychowujemy nowy typ czło­
wieka — człowieka socjalisty­
cznego.

J7" ażdy z młodych może na

gfos zawołać: moja wcze­
sna młodość została zatruta,
zapaskudzona i będzie miał po
trzykroć rację..." — czytamy
w jednym z artykułów „Pros­
to z Mostu" z lutego 1935 r.

Burżuazja polska, nie mogąc
przemilczeć tragicznego losu

młodego pokolenia, usiłowała

tłumaczyć go ?,marazmem po­
wojennym" (w 17 lat po woj­
nie), jakimś nieokreślonym
splotem warunków, lub do­
wodziła, że głód i nędzna we­
getacja są przeznaczeniem
tych, którzy nie potrafią bru­
talnie przedzierać się przez
życie, brutalnie potrącać 1 ni­
szczyć słabszych.

„Im zimniej będziesz obli­
czał, tym dalej zajedziesz. Ude­
rzaj bez litości, będą się ciebie
bali,.. A jeżeli masz praiodzi-
we uczucie, ukryj je jak skarb,
nie pozwól go się nigdy do-

myśleć, byłbyś zgubiony. Nie

byłbyś katem, stałbyś się ofia­
rą..." Tąkich wskazówek życio­
wych, wskazówek tak lapidar­
nie wyrażanych przed blisko
stu laty prze? bohatera jednej
z powieści Balzaka udzielała

młodzieży również i polska
burżuazja.

Ustrój kapitalistyczny, w

którym panowało wilcze pra­
wo konkurencji, który opierał
się na krzywdzie 1 wyzysku,
w którym lito słabego, prowa­
dził do wyniszczenia wszyst­
kiego co w narodzie postępo­
we, zdrowe, młode, usiłował

spętać klasę robotniczą kajda­
nami wyzysku, usiłował spy­
chać młodzież polską w prze­
paść nędzy j moralnego upad­
ku.

„Ml/m. 13 lat. Czuję się cię­
żarem dla rodziny. Nie uczę się
—- tragicznie skarży się w

„Pamiętnikach bezrobotnych11
jeden z milionowej rzeszy
,,nikomu niepotrzebnych". —

Co ze sobą zrobię?"
*

Huta, kształtująca
tysięcy dziewcząt 1
zmiasti.wsi—to

które za-

mło-
klasa

ujęła
Znik-.

IM azywał się Henryk Po-
'

czaj.Miał15latibyłzu
pełnym sierotą z małej wioski
w Kielecczyźnie. Przed kilko­
ma dniami dostał. list od jed­
nego z kolegów, członka bryg.
ZMP w Nowej Hucie, Kolega
napisał mu, że w Nowej Hu­
cie młodzi chłopcy mogą prak
tykować w najróżniejszych za­
wodach. Wobec tego Henryk
Pcczaj zebrał się tak jak stał
— i przywędrował do Nowej
Huty.

Nowa
dziś losy
chłopców
symbol przemian,
chodzą w życiu naszej
dzieży od chwili, gdy
robotnicza pewną ręką
ster ludowej ojczyzny,
nęło raz na zawsze widmo
bezrobocia i analfabetyzmu,
które takie tragiczne spusto­
szenie szerzyło wśród młodego
pokoleń la p rze dw rze śniowego.
Naród przekształcający się w

naród socjalistyczny, otoczył
młodzież troskliwą opieką, dał

Jej wspaniałe warunki rozwo­
ju, otworzył przed nią na oś­
cież bramy szkół, uniwersyte­
tów, fabryk, kopalń i hut.

Zasady, według których par­
tia i ZMP wychowują naszą
młodzież to „zasady wysoce
wykształconego, uczciwego, po­
stępowego człowieka, to miłość
do socjalistycznej ojczyzny,
przyjaźń, koleżeństwo, humani­
taryzm, uczciwość, zamiłowa­
nie do pracy socjalistycznej i
wiele innych wielkich zalet,
zrozumiałych dla każdego. Za­
szczepianie, pielęgnowanie tych
właśnie cech, tych wspaniałych

Robotnicy Chorzowa
czezą pamięć bohaterów

walk rewolucyjnych
W związku z lQ-tą rocznicą

powstania PPR w różnych
'

o-

środkach Śląska odbywają się
obecnie uroczystości poświęco­
ne upamiętnieniu wielkich
walk o wolność, o wyzwolenie
społeczne i narodowe, Jakie
proletariat śląski toczył w

styczniu 1919 roku.
W dniu 3 stycznia 1919 ro­

ku przęd gmachem Inspekeji
Górniczej w Cherzwie zgro­
madziły się rzesze górników,
domagając się przeprowadze­
nia pertraktacji o przyjęcie
żądań strajkujących górników.
Na polecenie baronów węglo­
wych otworzono do górników
ogień z karabinów maszyno­
wych. Na placu pozostało 19
zabitych 1 20 ciężko rannych.
Robotnicy odpowiedzieli na

kwawą masakrę wzmożeniem
walki strajkowej. W sierpniu

1919 roku proklamowano
strajk generalny.

Wydarzeniom styczniowym
poświęcona była uroczysta a-

kademia, która odbyła się o-

statnio w sali Domu Hutnika
w Chorzowie, Przy stole pre­
zydialnym zasiedli b. członko­
wie KPP: Deja, Gniełka. Dl-
trich, Malanda i Wróblew­
ski, Jan Sosna i Andrzej Grzą-
dziel — towarzysze robotni­
ków poległych w, czasie krwa­
wej rzezi 1919 r.

Zgromadzeni w skupieniu
wysłuchali przemówienia se­
kretarza komitetu miejskiego
PZPR — Piotra Mazelaną.

Burzą oklasków i okrzykar
mi na cześć PZPR przyjęto
przemówienia uczestników pa­
miętnych walk rewolucyjnych
1919 r. — Grządziela i Ślą-
zoka.

r.

zalet stanowi najważniejszy
składnik wychowania komunis­
tycznego". (M. KALININ).

Jasna i prosta jest droga,
którą kroczy nasza młodzież
— wiedzie ona do sal wykłar
dowych szkół i uniwersytetów,
ną rusztowania nowobudowa­
nych miast, do hal fabrycz­
nych, na pola wsi, likwiduj ą-

cej odwieczny ucisk, zacofa­
nie 1 ciemnotę. Chłopcy i

dziewczęta uzbrojeni w entu­
zjazm młodości, uczą się ła­
mać przeszkody, trudności nie

osłabiają ich, lecz hartują, za­
palają do nowych wysiłków.

Młode pokolenie, dumne po
kolenie rośnie i dojrzewa pod
troskliwą matczyną opieką
klasy robotniczej 1 całego na­
rodu. Toteż sprawy, którymi
polski© masy pracujące żyją,
są jego sprawami. Młodzież z

energią i zapałem kroczy w

szeregach budowniczych so­
cjalizmu, młodzież z żarem i

entuzjazmem walczy o szczę-

ścle ludzkości — o pokój. —

Pamiętamy piękne dni Zlotu

Berlińskiego. Wśród setek
sztandarów łopotały j nasze,

polskie. Młodzież Warszawy
i Śląska, Pomorza 1 Lubel­
szczyzny manifestowała wraz

z radzieckimi przyjaciółmi,
wraz z .żołnierzami bohatersko

walczącej Korei, z młodzieżą
Francji i Vdetnamu, NRD 1

Włoch, Chin i Malajów swą

nieugiętą wolę walki o szczę­
śliwe jutro ludzkości.

„Młodzieży polska — mówił

Towarzysz BIERUT w Orędziu
Noworocznym — w Tobie na­
ród nasz widzi swą przyszłość,
w Tobie pokłada całą swą uf­
ność i wszystkie nadzieje. Nie
zawiedźcie nigdy ufności... —

Sądźcie przodownikowi no­
wych i najszlachetniejszych
idei społecznych •— idei socja­
lizmu/ Czyńcie wszystko, aby
torować swemu narodowi dro­
gę ku szczęśliwej przyszłości".

J. KUCZEWSKA

Wielka styczniowa ofensywa
wojsk radzieckich w 1945 r.

przyniosła nam wolność
się wojsk faszystowskich. Do
wód-ztwo hitlerc-wskie skupiło
hft froncie wschodnim ,ckolo
220 dywizji. Z tych ogroin-
nych sił większa część znejdu-
wala s‘.ę między Bałtykiem I

Karpatami. Między Wisłą a

Odrą wybudowali hitlerowcy
różnych okresach kilka 11-

■n.iii umocnień, niektóre szcze­
gólnie silne, jak „Wał Pomor­
ski" lub umocniony „rejon
międzyrzecki" przed Odrą. —

Jednyim wielkim warownym
otezarem były Prusy W^schod
nie. Dowódcy hitlerowscy ma­
jąc zamiar sukcesywnie korzy­
stać z linii obronnych, sądzili
ponadto, że będą mogli mane­
wrować wojskami przesuwają<?
je z jednych odcinków frontu,
■bardziej zagrożonych, na in­
ne.

Cały ten plan obrony hitle­
rowskiej Rzeszy i przewleka
nia wojny runął od rązu. Ar­
mia Radziecka obaliła wsze!
kle rachuby wroga.

W styczniu przeprowadziła
Armia Radziecka trzy wielkie

operacje. Wojską I Frontu

Ukraińskiego, gęsto skupione
na przyczółku sandomierskim

przerwały front, szybko roz­
przestrzeniły się w południo­
wej części Polski i prowadząc
walki pościgowe wyzwoliły 15

stycznia Kielce, 17 Częstocho­
wę, 18 Kraków, z wielką tro­
skliwością o całość prastarej
polskiej stolicy wykonując
swe zadania bojowe: 24 stycz­
nia wyszły na Odrę i rozpoczę­
ły walki o przyczółki za Odrą;
manewrem okrążającym wy­
zwoliły Zagłębie Śląsko-Dąb­
rowskie,. którego przemysł nie

ucierpiał — 1 wkrótce stał się
czynnym w rękach polskiego
robotnika.

Na czele wojsk I Ukrain

skiego Fronitu stał marszałek
Koniew, pod którego dowódz-
twem wyzwolone zostały po­
łudniowe obszary Polski na nyra uderzeniem

prawym brzegu Wisły w tedd
1944 roku.

Wojska I Frontu Białoru­
skiego rozpoczęły działania
nad środkowym biegiem Wisły.
W łseie 1944 roku wojską
I Frontu Białoruskiego pod
dowództwem marszałka Kon­
stantego Rokossowskiego, wy-

spowodowała Armia Ra- zwoliły Lubelszczyznę, Pod 1,1-
..a całkowite załamanie sie, część Mazowsza, wyszły

Wielkiej zimowej ofeinsy-
wte Armii Radzieckiej
zawdzięczają wyzwole­
nie spod okupacji hit­

lerowskiej obszary Polski le­
żące nb zachód "od Wisły i na

północ od Narwi. Bohaterskie
natarcie Armii Radzieckiej
■rozpoczęte w styczniu 1945
roku, przyniosło wolność więk­
szej części Polski 1 usunęło
najeźdźcę z granic naszej Oj­
czyzny.

Wielka ofensywa zimowa

przeprowadzona została z ol­
brzymią siłą; niezmiernie

szybko przetoczyła się przez
ziemie polskie.

Armią Radziecka ruszyła do
■natarcia jednocześnie na o-

gromnej przestrzeni [między
Karpatami 1 Bałtykiem. Linia

frontu, i której rozpoczęła się
wielka ofensywa zimowa, wy­
nosiła 1200 ikm.

Ofensywa miała rozpocząć
się 20 stycznia. Jej termin zo­
stał Jednak przyśpieszony —

na skutek prośby z jaką pre­
mier Anglii Churchill zwrócił

się do Naczelnego Wodza A'
mii Radzieckiej, Józefa Stali­
na. Churchill prosił o przy­
śpieszenie ofensywy na fron­
cie radiziecko-niemieckim, al­
bowiem na zachodzie, w Arde-
nach, wojska niemieckie prze
rwały front wojsk ąnglo-ame-
rykańsklch, którym groziło od­
cięcie i ciężka klęska. Stalin

zgodził się na wcześniejsze
rozpoczęcie zamierzonej ofen­
sywy.

Wielką ofensywa styczniowa
Armii Radzieckiej rozpoczęła
się na przyczółku sandomier­
skim 12 stycznia 1945 roku.

Następnego drjia ruszyły do
natarcia wojska radzieckie na

północy w kierunki: Królewca
(Kaliningrad). 14 stycznia za-

wrzała walka na przyczółku
pod Warką, na przyczółkach
zą Narwią, a 15 stycznia ude

rzyły iwojska radzieckie w

Karpatach oraz w widłach

Bugo-Narwi i Wisły. W rejo­
nie Warszawy wraz z Armią
Radziecką toczyła walki I Ar­
mia Wojska Polskiego.

Rozpoczynając w styczniu
1945 roku ofensywę równo­

cześnie na wielkim froncie

między Bałtykiem i Iferpet’-
ml, <

dhiecka

na Wisłę i Narew, W styczniu
1945 roku wojska tego frontu
dowodzone przez marszałka
Żukowa gwałtownym manew­
rem okrążającym wyzwoliły 17

stycznia Warszawę i prowa­
dząc równocześnie działania w

kierunku zachodnim, zadały
nieprzyjacielowi potężne roz­
cinające uderzenie, które zni­
weczyło zwartość frontu nie­
przyjacielskiego na ziemiach

polskich. 15 stycznia wyzwo­
liły wojska I Frontu Białoru­
skiego —- Radom, 19 Łódź, 23

Bydgoszcz, okrążyły Poznań,
a w ostatnich dniach stycznia
jednostki
przerwały
mocn-iojiy
były nad
ki

pancerne, które

się przez silnie u-

rejon międzyrzecki
Odrą 1 toczyły wal-

o zaodrzańskie przyczółki.
Ną prawym skrzydle I Frontu

Białoruskiego, na styku z II
Frontem Białoruskim, posuwa -

wała się w kierunku północno-
zachodnim I Armia Polska

pod dowództwem generała Sta­
nisława Popławskiego.

II Front Białoruski ruszył
w kierunku północnym znad
Narwi. Wojska II Frontu Bia­
łoruskiego dowodzone przez
marszałka Konstantego Ro­
kossowskiego, wykonały nie­
zmiernie ważne zadanie. Prze­
biły się one z przyczółków za-

wwiańsklch iprzez umocnię
nią zachodnio-pruskie, hiorąc
Mławę, Iławę, Ostródę, Pasłęk
1 23 stycznia czoło pancernej
jednostki było pod Elblągiem-
26 stycznia wojska marszałka

Rokossowskiego wyzwoliły
pierwszą nadmorską miejsco­
wość Tolkmicko, port nad Za­
toką Wiślaną. W ten sposób
wojska II Frontu Białoruskie­
go w ciągu 10 dni odcięły
Wschod-nio-pr-uskte wojska hit
lerowskie od ich zaplecza, 50

dywizji hitlerowskich skaza­
nych było na zagładę.

Równocześnie z tym głów-
w kierunku

Bałtyku wojska marszałka Ro­
kossowskiego wyzwoliły Mo­
dlin i Toruń, Malbork i Sztum,
oraz Olsztyn 1 przerwały się
przez uznany za niedostępny
przez hitlerowców umocniony-
obszar Jezior Mazurskich.

Do końca stycznia Armia
Radziecka wykonała swe głów
ne zadanie. Wojska hitlerow­
skie były rozgromione i więk-

sza część Polski' <x>v,'o!x>ri'ona.-
W lutym 1 marcu 1945 r. wy­
zwolone zostały dalsze obszary
Śląska Dolnego i Pomorza

Zachodniego. W ostatnich
dniach marca nad Gdańskiem

powiewał sztandar Ludowego.
Państwa Polskiego. Zarówno
Gdańsk, Gdynia a potem
Szczecin i Świnoujście wyzwo­
lone zostały przez wojaka
marszałka Rokossowskiego,
który od Zatoki Wiślanej aż

po zalew szczeciński dowodził

bohaterską walką o wyzwole­
nie Wybrzeża.

_Z największym poświęce­
niem i bohaterstwem walczył
o wolność Polski żołnierz ra­
dziecki. Dzielnie towarzyszył
mu żołnierz Ludowego Wojska
Polskiego. I Armia Polska

przełamała silnie ufortyfiko­
wany „Wał Pomorski", ucze­
stniczyła w ofensywie ku mo­
rzu prowadzonej przez oba

Fronty Białoruskie, na począt­
ku marca szturmem zdobyła
Kołobrzeg, a I Brygada Pan­
cerna walczyła w obszarze

Gdyni i Gdańska.

W swej walce wyzwoleńczej
Armią Radziecka łączyła
solki kunszt wojskowy z

graniczną ofiarnością. W

tram sojuszu zespoliła
walka żołnierza radzieckiego
z żołnierzem polskim.

Armia Radziecka niosąc wol
ność ludom Europy 1 wśród
nich naszemu narodowi do­
wiodła, że jest armią jakiej
nie było przed nią ma świec ie,
że Armia, którą stworzyli
Wielki Lenin i wielki Stalin,
która wyrosła z walki o wy­
zwolenie mas pracujących,
jest armią braterstwa ludów,
przejętą .duchem najszfechet-

iatemacjonallżmu.

jest armią
narodów

— powie-

Wy.
bez-

bra-

się

niejszego
„Armia Czerwona

pokoju i przyjaźni
wszystkich krajów"
dział Józef Stalin.

Naród polski zachowa na

zawsze w swych sercach wdzię­
czność dila bohaterskich żoł

mierzy Armii Radzieckiej 1

walczących z nimi ramlę"przy
ramieniu żołnierzy polskich —

wyzwolicieli naszej Ojczyzny,
kroczącej dziś po drodze roz­
kwitu- i szczęścia.

| T ak straszliwą plagę dla kla-
J sy robotniczej stanowiło bez­
robocie świadczą najlepiej na­
stępujące cyfry: Według spisu
ludności z 1931 r. na ogólną
ilość 2,805.400 robotników na­
jemnych wraz z chałupnikami
(bez robotników rolnych) było
603.400 tj. prawie 25 proc, bez
robotnych. Utrzymywali oni
dalszych 1,339.600 osób. Co wię
cej, z roku na rok stale powię­
kszała się ta rezerwowa armia
pracy. W Polsce w r. 1937, któ­
ry był przecież rokiem względ­
nej stabilizacji pracowało jedy-

Oto głosy przeszłości,
która minęła bezpowrotnie

autorów „Pamiętników bezro­
botnych :

„Rodzina składa się z 10 o-

sób. Mieszkamy w jednym po­
koju, w którym jednocześnie
znajduje się kuchnia, Zdrowie

Zdjęcie z lat przedwojennych.: typowy szałas ząmieszkaly
przez rodzinę bezrobotnego w Krakowie. Takich szałasów były

w naszym mieście setki.

nie 87 proc, z ogólnej ilości
zatrudnionych w r. 1929, który
znowu był pierwszym rokiem
wielkiego kryzysu. W r. 1933 i
34 wskaźnik ten był jeszcze
mniejszy, bo wynosił 65 proc.
Ilość całkowicie bezrobotnych
przekroczyła w 1938 r. prawie
trzykrotnie stan z 1929 r. A

przecież przytoczone dane po­
chodzą z oficjalnych statystyk.
W rzeczywistości przecież ilość
wszystkich bezrobotnych (cał­
kowitych i częściowych wyno­
siła od 45 proc, do 50 proc, ca­
łej klasy robotniczej.

Dziś z perspektywy 8 lat i-
sthienią Polski Ludowej, coraz

bardziej uciekają w przeszłość
koszmarne wspomnienia nie­
ludzkiej, wprost zwierzęcej
nędzy proletariatu za sanacji.
Wprowadzana na wsi przez
obszarników „maszyna rolni­
cza spycha całe masy chłop­
stwa małorolnego i bezrolnego
na wielkie miasta, zaś we wiel­
kich miastach maszyna spycha
robotników wprost do grobu"
— pisał pewien zredukowany
modelarz.

Niesp.osób w jednym arty­
kule przypomnieć całej nędzy
robotniczej. -Zbyt rozległy jest
ten ponury obraz, Wąrto wspo­
mnieć warunki mieszkaniowe,
które były wprost potworne.
85 proc, rodzin robotniczych
Krakowa miało mieszkania
jednoizbowe. Robotnicy nie
dość, że zajmowali stęchłe
i wilgotne nory, ale mp-
sieli jeszcze drogo płacić
za nie kamionicznikowi. Oto
co pisze na ten temat jeden z

dzieci pozostawia wiele do ży­
czenia, są one anemiczne, źle

odżywione, rachityczne, podat­
ny materiał .do gruźlicy. Wy­
miar mieszkania: 4 m długość,
3 m szerokość i 2.5 m wyso-

kość".

A oto inna wypowiedź:
„Mieszkam w suterenie, w

której jest wilgoć i ciasno, bo

jest zrobiona z piwnicy. 195

cm szeroka, długości niecałe 5

m i płacę 60 zł miesięcznie za

norę, która jest za życia gro-

Albo: „...Zaciągnąłem się w

komornie, miałem zapłacić 150

zł, a nie byłem w stanie zapła­
cić komornego za 5 miesięcy i

zostałem eksmitowany, miesz-

tylko pracowałem, w przeciągu
2 lat 1930 i 1931 r. 40 tygod­
ni, że do tego zarobku musia-

łem sprzedać 3 poduszki za 18

zł, zimowe palto za 15 zł, swój

ważającej części są to ludzie,

.... Dosyć już mam męczarni. Trzyletnie życie w mo­
ich warunkach nichybnie zapewniło jedno miejsce na in­
nym święcie... Muszę zdobyć za wszelką cenę pieniądze
w inny sposób, o ile nie mogę na uczciwej pracy. Niech
matka-wdową przed śmiercią ma do syta wszystkiego. Mu­
szę wziąć rewanż za trzyletnie niebycie, za praw­
dziwą gehennę. Ludzie nazwą mnie wyrzutkiem społecz­
nym i prawo będzie przeciwko mnie, ale dziś nie dbam
o to, nie obaw-iam się pisać podobnej spowiedzi. Zostanę
prawdziwym pariasem. Spróbuję innego życia, życia za

pieniądze ludzką krzywdą zdobyte. Będę pracował do­
kąd ml się noga nie powinie. Precz z życiem uczciwym,
jeśli mam powoli konać. Rozwiązania sytuacji nie widzę.
Mam pokwitowanie z podań, które złożyłem do Min.
Spraw Wewnętrznych, Komitetu do Walki z. Bezrobociem,
Magistratu, Elektrowni, Dyrekcji Tramwajów, do Państw.
Wytwórni Wódek, wreszcie do Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i Pana Ministra Wojny, fljarszałka Piłsudskie­
go, wszystko na próżno, znikąd pracy! Teraźniejszość i
przyszłość zapowiada się dla mnie w tak okropnych bar­
wach, iż nic mi nie wypada zrobić, tylko w łeb sobie pal­
nąć, albo zostać w kolizji z prawem. Wybrałem to drugie.
Wysłałem prośbę do popularnej osobistości w kraju o pro­
tekcję w otrzymaniu pracy, gdy ta zawiedzie, jestem stra­
cony, zostanę bandytą".

Oto odpowiedź 18-letniego chłopca na ankietę o bezro­
botnych ogłoszoną w r. 1932. Świadczy ona do jakiego sto­
pnia rozpaczy, a nawet zw yrodnienia prowadziły mło­
dzież polską ucisk, nędza ustroju kapitalistycznego.

którzy o Polskę walczyli, dla

których powinno być wszystko,
a nie ma nic..." „Aż rozpacz
człowieka ogarnia, żeby takie­
go życia doczekać za polskich
czasów. Niedługo przyjdzie zu­
pełnie jak kurczę zasnąć z gło-
du" (A. Minkowska „Rodzina
bezrobotna", wyd. w r, 1935)

*

Czytelniku 1 Przytoczyliśmy
garść wspomnień z niedoli ro-

botniczej w Polsce sanacyjnej
Nie są to jedynie historyczne
wspomnienia. Te głosy prze­
szłości wzywają Ciebie, budow­
niczy Huty i Jaworzna, robot­
niku ZBMiA czy Zakładów So­
dowych, górniku Jaworzna I
Brzsszez, do strzeżenia jak źre
nicy cka wywalczonych przez
proletariat zdobyczy, do umoc­
nienia sił obronnych Ludowo-
Demokratycznej Rzeczypospo­
litej, do nieustępliwej walki o

pokój, o socjalizm. Walcząc o

Plan 6-letni zadajesz śmier­
telny cios imperialistom, któ­
rzy chcieliby przywrócić jarz­
mo kapitału, którzy chcieliby
sprawić, by czasy, które przy­
pomnieliśmy, powróciły. Wal­
cząc o Plan — przekreślasz te
knowania i wzmacniasz potęgę
Polski Ludowej — ważnego o-

gniwa światowego obozu poko­
ju i socjalizmu,

WIESŁAWA KELLER

kałem 6 miesięcy na podwórzu
z żoną i dziećmi, musiałem się
tułać P° ludzkich kątach, za­
czyni dostałem schronisko miej

garnitur za 18 zł, buty zimowe
za 12 zł., kapotę zimową za

15zł., 2kapy złóżkaza74

skie. Mieszkam w schronisku

miejskim od r. 1929. Pracowa­
łem, w 1929 r., płaciłem komor­
ne do 1930 r., płaciłem' po 4

zł miesięcznie za mały prze-
dział szopowy. w którym mieści

się 22 rodziny, na który już się
zadłużyłem za 15 miesięcy, bobem dla wszystkich".

tym razem

zł. Wszystko musiałem wymar-
nować za bezcen, z powodu bfa
ku pracy, bo na chleb dla dzie-
cka jak i dla nas starszych, bo

innego nie miałem wyjścia".
Rosną na naszych oczach no­

we bloki mieszkalne w Nowej
Hucie, Grzegórzkach, Oświęci­
miu. Bezrobocie w Polsce Lu­
dowej nie istnieje już w ogó­
le. Mimo przejściowych trudno­
ści zaopatrzenia ludności w

niektóre artykuły, każda ro­
dzina robotnicza ma zapewnio­
ne przyzwoite minimum egzys­
tencji. Koszmarnymi obrazami
przeklętej przeszłości wydaja
się nam, obywatelom kraju wy
zwolonego od obszarniczo- kapi­
talistycznych krwiopijców, przy
toczone wypowiedzi bezrobot­
nych.

Niedola i nędza rodziły
bunt. Zaciskał proletariacką
pięść robotnik. Rozumiał, że

jego śmiertelnym wrogiem
jest sanacyjna klika faszystów
— wiernych sługusów kapitału
i obszarnictwa.

„Trzy lata służyłem w woj-
sku i wywalczylefn sobie głód..."

Dtne legowisko bezdomnych'i1 bezrobotnych
w Warszawie.

„Gaizeta, radio, teatr, nie są dla

bezrobotnych. A przecież w prze

Bez komentarzy cytujemy podpis, który dał przed wojną IKC
do potoyżsęego zdjęcia:

NĘDZA WARSZAWSKICH ŚMIECIARZY. Olbrzymie tere­
ny nad brzegiem Wisły zmyte falami Wisły wyrównywa się
obecnie przy pomocy śmieci, W nocy na śmietniskach tych
gromadzą się tłumnie śmieciarze, którzy rozgrzebyją świeżo
zwiezione odpadki, poszukując niejednokrotnie pożywienia, W
dzień śmieciarze mieszkają w dołach ziemnych, widocznych ,.

na naszym zdjęciu. „Mieszkanie" takie buduje'się z kawałków
koszy wiklinowych, desek, blachy, szmat i innych odpadków
wygrzebanych w śmieciach. Zdjęcie nasze przedstawia „mie­
szkanie" śmieciarza nad Wisła.

Zdjęcie ? domu noclegowego dla bezdomnych i bezrobotnych
kobiet. Dom taki istniał przed wojną w Warszawie, a zdję­
cie powyższe przedstawia jedną z jego lokatorek, chorą na

tyfus. Obok jej dziecko, które miało do wyboru bądź ścieki
i błoto uliczne, bądź zarażenie się od chorej matki.
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W dziesięciolecie Polskiej Partii Robotniczej Z konferencji powiatowej w Chrzanowie (I)

Wykonaliśmy rozkaz Partii

Kledy
po klęsce wrześniowej

faszystowski okupant przy­
stąpił do urzeczywistniania
swoich zbrodniczych planów

wyniazczeniia. narodu polskie­
go, lud1 polski przepojony nie­
nawiścią do wroga, eziuł i ro­
zumiał, że nie można bezczyn­
nie czekać, że trzeba' walczyć.
Podczas gdy kierownictwo re­
akcyjnych organizacji pod­
ziemnych gromadziło broń,
lec® po to tylko, by .po wojnie
uniemożliwić masom objęcie
władzy w kraju, — konspira­
cyjne organizacje klasy robot­
niczej samorzutnie próbowały
podejmować walkę z okupaei-

owcy walczyli 1 ginęli za

wspólną, najdroższą całemu
narodowi sprawę.

W pierwszym roku okupacji
skontaktowałem się z byłymi
członkami KPP — Stanisła­
wem Baranem pseudonim „Bo­
lek" i Tomaszem Baranow­
skim, którzy przez jakaś czas

przeprowadzali ze mną rozmo­
wy na tematy polityczne, gran
towali moją świadomość; w li­
stopadzie 1942 roku — więc
w parę miesięcy po powstaniu
PPR, -wstąpiłem w jej szere­
gi. Z tymi towarzyszami i ma­
jorem Szlachcicem pseudonim
„Wicek", w styczniu 1943 ro-

r i
(VI Stanisław

(Agatach
b. komendant Okręgu AL

Zagłębia Dąbrowskiego
■ i Chrzanowskiego

1

Na zdjęciu widzimy wyminowany maszt z linii wysokiego
napięcia. Maszty te szły od elektrowni w Jaworznie do zakła­
dów chemicznych w Oświęcimiu. Górnicy z kopalń jaworznic­
kich dostarczyli AL-owskim partyzantom materiałów wybu­
chowych, przemycanych z kopalń w lampkach górniczych i w

butach. Wyróżnili się zwłaszcza górnicy z kopalni „Janina".
Całością pracy po linii politycznej jak i akcją bojową kiero­
wał komitet partyjny w Chrzanowie.

tern. Pełnym ogniem rozgorza­
ła ona jednak dopiero wtedy,
gdy w styczn-i-u 1942 roku na

jej czele stanęła zorganizowa­
na siła — Polska Partia Ro-
botniięza, Iktóra (poprowadziła
«ia?y naród do wałki o Wyzwo­
lenia 1 Jagno wskaizała mu dro­
gę zwycięstwa. Zbrojne ramię
Partii — oddziały Gwardii Lu­
dowej, stojące na gruncie zde­
cydowanej walki zbrojnej o

Polskę demokratyczną, na

gruncie ibrateirakiieg© sojuszu
z krwawiącym 6ię o wolność
swojej i naszej ojczyzny Związ­
kiem Radzieckim — z miejsca
zdobyły sobie poparcie społe­
czeństwa, które na programie
peł-itycznym PPR budowało
swe nadzieje i oczekiwanie
wolności.

Specjalnie silnie występowa
la rola Partii jako organiza­
torki walki narodu polskiego
z hitlerowskim okupantem na

terenach przyłączonych do by­
łej Rzeszy tj. w Chrzanow­
skiej i Zagłębiu Śląsko-Dą­
browskim, gdzie działały od­
działy Gwardii Ludowej, po­
tem AL-u, którymi m. in. dowo­
dziłem. Główny cel, jaki posta­
wili sobie faszyści — germani­
zacja i złamanie ducha oporu
społeczeństwa^ został t-u przez
robotę ideologiczną PPR 1-

’ działalność bojową AL prze­
kreślony szybko i gruntownie.
Ten ważny przemysłowo okręg,
któremu w hitlerowskich pla­
nach strategicznych wyznaczo­
no specjalną pozycję, mimo
stosowania niesłychanego ter­
roru wobec ludności nie dawał
przewidzianej ilości produkcji
na cele wojenne. Za każdą do­
konywaną tu akcją sabotażo­
wą, za każdym wysadzonym
pociągiem, wiozącym sprzęt
wojskowy na front, za każdym
spalonym składem żywnościo­
wym — stała albo bezpośred­
nia akcja bojowa AL, albo
kierowana przez PPR działal­
ność dywersyjna ludności cy­
wilnej.

Ghc
lałbym w moich wspom­

nieniach przypomnieć nie­
które fakty, pokazać, jak na

teren.!© Chrzanowskiego AL-

ku zorganizowaliśmy I oddział
partyzancki Gwardii Ludowej

■na terenie powiatu chrzanow­
skiego i Zagłębia. Wraz z dwo
ma automatami „Parabellum",
które stanowić miały zaczątek
naszego partyzanckiego „arse­
nału" otrzymaliśmy z rąk to­
warzysza „Bolka", I sekreta­
rza podokiręgu PPR, pierwsze
rozkazy od Partii.

Początkowo przygotowywa­
liśmy się tylko do przyszłych
powtaiżniejszyoh edacyi dywer­

dy od nas przysięgę I nadał
naszemu oddziałowi nazwę „I-
mienia Jarosława Dąbrowskie­
go". Jakże byliśmy dumni, że
Partia, że naród, uczyniły nas

swymi żołnierzami!
Pamiętam pełne wyrazu

odpowiedzialności twarze to­
warzyszy. Każdy z nas czuł
się wtedy zdolny do czynów,
o jakich układa filę poematy i
pisze powieści. Towarzysz „To
meik" dał nam instrukcję do
walki z okupantem, mówił, że

głównym zadaniem nas, gwar­
dzistów, awangardy narod-u,
która powstała do boju z najeź­
dźcą — jest zwalczać wroga
wszelkimi sposobami — sabo­
tażem i dywersją. Przez wyko-
iejianie pociągów li zrywanie
łączności, przez dezorganizo­
wanie administracji i niszcze­
nie produkcji -wypełnimy zer

dania, jakie nakłada na nas

Partia. Każda klęska izadana
wrogowi — przypominał nam
— skróci c-zas niewoli, przy­
bliży chwilę, na którą naród
czeka z niecierpliwością i utę-
ękniieniem — -powstanie demo­
kratycznej ojczyzny robotni­
ków i chłopów, ojczyzny ludu
pracującego. Każdy zniszczo­
ny -pociąg ze sprzętem wojen­
nym — to na froncie wygrana
bitwa naszych .radzieckich to­
warzyszy — tłumaczył.

Zrozumieliśmy. Za masowe

mordy, za łapanki, za obozy
koncentracyjne — śmierć fa­
szystom!
TV a pierwszą akcję „kolej©- _

wą" w czerwcu 1943 pole­
gającą na wysadzeniu pociągu
wojskowego udał się z nami
I sekretarz podokręgu PPR
Chrzanów tow. „Bolek". Prze­
prowadziliśmy ją zwycięsko 1
powtórzyliśmy ją pięć razy.
Strzeżenie torów kolejowych
pa terenach przyłączonych do
Rzeszy wymagało odtąd od hi­
tlerowców ściągnięcia'dość po
ważnej liczby wojska z frontu

Stalina, stworzyli na tyłach
wroga rzeczywisty „drugi
front" walki. Czuliśmy, że roż­
ka® Stalina także i nas doty­
czył. Postanowiliśmy pójść w

icih ślady. Staczamy teraz po
ważne wałki ze strażą kolejo­
wą, wykolejamy pociągi towa­
rowe, wojskowe, pośpieszne,
demolujemy stacje (kolejowe.
W lokalach urzędów niemiec­
kich zdobywamy dla Partii
maszyny do pisania, pieniądze
I żywność. Zmuszamy wroga

ty Poznański, Tomasz Zając,
Józef Dębowski, Bronisław
Pierzchała, Józef Dudek —

wymieniam tu tylko nieliczne
nazwiska. Ileż by trzeba ich
zanotować! Tyle pozostało
imiennego bohaterstwa,
dużo nienazwanych ofiair!

Nasi towarzysze ginęli
dy taik, jak PPR.-owcy w ca­
łym kraju — za w&póilną, naro­
dową sprawę. Partia -boleśnie
odczuła ten cios — -lecz się nie
ugięła. Wraz ® towarzyszem

bez-
tak

wie-

Grupa członków oddziału partyzanckiego im. J. Dąbrow-
skiego. Stoją od lewej: 1) „Wicek", mjr. Franciszek Szlach­
cic, od września 191,1) r. dowódca oddziału AL i komendant
okręgu AL Chrzanów.

2) (6) Żołnierze radzieccy „Waśka" i „Piotr", uciekli z nie­
woli faszystowskiej i połączyli się z grupą. „Waśka" był
członkiem Partii Bolszewickiej, „Piotr" — komsomolcem; wy­
różniali się we wszystkich akcjach, przede wszystkim w na­
padzie -na fabrykę obuwia w Chełmku, w akcjach kolejowych
ł w walkach ze strażą, pilnującą linii wysokiego napięcia.

3) „Albin"; Stanisław Łowiec, górnik z kopalni w Libiążu.
Bierze udział w wielu akcjach. W 191,5 r. już po wyzwoleniu,
zginął zamordowany przez rodzimych zbirów faszystowskich..

!,) „Janek". Brał udział w wielu akcjach bojoioych, zwłasz­
cza w akcjach kolejowych między Chrzanowem a Jaworznem,
przeprowadzanych dla uczczenia rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej.

5) „Liczko" — Józef Kumała, członek oddziału partyzanc­
kiego im. J. Dąbrowskiego od chwili jego założenia. Syn ro­
botnika KPP-owca z Fabryki Lokomotyw w Chrzanowie i
sam robotnik w tejże fabryce. Figurował w rozkazie Sztabu
Gwardii Ludowej, otrzymując stopień kaprala.

•>

w wielkiej batalii o każd^ tonę węgla i cementu

do ciągłej czujności 1 trwogi
mścimy ale za każdą jego zibro
dnię.

TV styczniu 1944 r. przyjeż-
dża do naszego oddziału

ną inąpekcję towarzysz „WI­
CHER" I sekretarz PPR na

Okręg Zagłębia Dąbrowskie­
go. Przywozi:' Manifest nowo­
utworzonej Krajowej Rady Na
rodowej, rozkazy i regulaminy
AL. Dzieli się z nami najnow­
szymi wiadomościami z« frontu.

Ar-
ro-

Po
ża-
się

„Granatem", Józefem Farugą
i towarzyszem „iMarianem"
zorganizowaliśmy nowy obwód
PPR, utworzyliśmy nowe o-

kręgi. Brakujący aktyw-zastą­
pili nowi towarzysze, którzy
coraz liczniej garnęli się w

szeregi naszej Partii. Musle-
liśmy teraz wiele energii po­
święcać rozbudowie odradza­
jącego się aparatu partyj­
nego.

Akcje bojowe partyzantów
nie -ustają jednak. Przerzuca­
my się tera® na niszczenie du­
żych- obiektów wojskowych i
zakładów pracujących dla ar­
mii- Rożka® dowód-atwa AL
brzm-ieł: niszczyć linie wyso­
kiego napięcia. Na naszym te­
renie operacyjnym były takie-
linie. Wiodły do wielkiej fab­
ryki benzyny syntetycznej IG

syjnych, zdobywając na faszy­
stach broń, żywność 1 amuni­
cję oraz umacniając bunkier
w naszej bazie wypadowej —

lesie pod Libiążem. Maj 1943
•utrwalił się już w naszych
wspomnieniach nigdy niezapo­
mnianym przeżyciem. Komen­
dant okręgu GL „Tomek", Ła­
ciński Stanisław, przedstawi­
ciel KC PPR i Sztabu Głów­
nego AL osobiście odebrał wte

! skierowania na zagrożone od­
cinki.

Nasze akcje skierowane na

transport kolejowy trwały mi­
mo to 0 powodzeniem aż do
momentu wyzwolenia. Najczę­
ściej stosowaliśmy system wy-
kiręoanla szyn, nie rezygnując
także a wysadzania pociągów
za .pomocą min. Miny te fabry­
kowali dla nas towarzysze pra
cujący w fabrykach, części
składowych dostarczali towa­
rzysze partyjni 1 bezpartyjni—
blacharze, ślusarze, górnicy.
Nie była to jedyna forma po­
mocy, jedyny dowód solidary­
zowania fiię z nami ludności

cywilnej Śląska. Czuliśmy sta­
le, że zapiec ze mamy w całym
społeczeństwie, we- wszystkich
uczciwych obywatelach. Każ­
dy z nas — partyzantów, gwar
dzistów — był prze® ludność
podziwiany i kochany, jak naj­
bliższy członek rodziny. Cie­
szyli eię całym sercem z na­
szych zwycięstw — smucili,
gdy docierały do nich wieści
o niepowodzeniach. Znali nas

przecież dobrze z akcji mają­
cych na celu także bezpośred­
nią obronę Icih interesów, jak
np.: wykonanie wyroku na nie­
mieckim sztygarze Dąbku, któ
ry prześladował górników na

kopalni, ozy jak likwidowanie
innych szpicli 1 donosicieli.
Kiedy akcje nasze zostały za-

ra.portowane głównemu dowó­
dztwu AL i znalazły się
wzmianki o nich w Rozkazie
Gwardii Ludowej .z 1943 ..ro­
ku, ludność nie mówiła już o

nas inaczej, jak a głębokim
ezacunklem, wytwarzając wo­
kół nas legendę sławy swoich
obrońców.

*7 bliżała się rocznicą Wiel-
A-f kiej Rewolucji Październi­
kowej. Zastanawialiśmy się,
jak uczcić nadchodzące świę­
to. Podczas wygłaszanych
pogadanek politycznych, pod­
czas starannego czytywania
prasy konspiracyjnej dostar-
czahej nam przez Partię,
ciągi© stawał nam przed oczy­
ma wzór bohaterskich party­
zantów radzieckich! którzy wy
pelniając rozkaz Towarzysza

opowiadai o zwycięstwach
m-i’i Rad.zieękiej i nowej-,,
dzącej się Armii Polskiej,
tej'wizycie okrzepliśmy w

pale bojowym. Czuliśmy
b&rdziej niż kiedykolwiek czę­
ścią potężnej, zorganizowanej
Partii, (która daje nam Ideow®
kierownictwo i mocne oparcie.
Polska Ludowa, o którą wal- Farben Induisłrte w Dworach
czyliśmy, stawała się coraz bliż­
sza. reialniejs^ą. By przyspie­
szyć chwilę jej wyzwolenia
trzeba było wzmóc jeszcze aik- -

cję bojową. Coraz częściej
więc wylatują w powietrze po­
ciągi wojskowe, coraz częściej
płoną hitlerowskie składy, co­
raz więcej jest napadów na

żandarmerię. W marcu 1944 r.

przez członka KC PPR tow.

„Roberta" zostaję mianowany
komendantem okręgu AL Za­
głębią Dąbrowskiego łącznie z

Chrzanowem. Organizujemy
nowe grupy bojowe w Chrza-
nowskiem 1 Sosnowieckiem,

k. Oświęcimia. Straty, które
przyniosła hitlerowcom ta na­
sza akcja, sięgały wielu milio­
nów. 30 tysięcy ludzi przez
kilka dni pi© pracowało dla
wypełnienia tak ważnych w

miesiącach poprzedzających o-

stateczną klęskę faszystów —

zamówień wojskowych. Wał­
czące na frontach czołgi hitle-
rowakiie ustawały w marszu.

Samoloty bojowe ńie startowa­
ły. Nie było benzyny. Jej do­
stawy wstrzymało zniszczenie
przez: oddział AL im.' Jarosła­
wa Dąbrowskiego 40 linii wy­
sokiego napięcia.

Myślą
przewodnią o-

brad konferencji par­
tyjnej w Chrzano­
wie była sprawa

produkcji, sprawa pianiu. Zło­
żyły się na to diwie oko­
liczności. Po pierwsze, po­
wiat chrzanowski jest najpo­
ważniejszym ośrodkiem prze­
mysłowym naszego wojewódz­
twa, a Jednocześnie pod wzglę­
dem potencjału produkcyjne­
go zajmuje pokaźną

'

pozycję
w planie państwowym. Po dru­
gie, konferencja odlbyła się w

(pierwszych dniach realizacji
trzeciego roku Planu 6-letnie-

go, co umożliwiając podsu­
mowanie doświadczeń organi­
zacji chrzanowskiej z roku

ubiegłego, nadało równo­
cześnie konferencji charakter

politycznego wetępu, zapocząt­
kowującego wielką batalię o

każdą tonę węgla .cementu i
.stali. Wagę konferencji ipod-
'kreśliła obecność.'l wzięcie u-

diziału w obradach’esłonika KC

naszej Partii tow. AIstera 1 I

sekretarza Komitetu Wojewódz
kiego tow. Prymy.

Referent i dyskutanci wska­
zali na poważne osiągnięcia
produkcyjne powiatu, obnażyli
również braki 1 niedociągnię­
cia w tej deiedzini©. Niezmier­
nie istotnym jest to, że tok dy­
skusji wykazał głębokie zrozu­
mienie przez delegatów przy­
czyn zarówno tych dBtągnięć,
jak I braków: tam, gdzie u

podstaw walki o plan była
sprawna 1 przemyślana praca,
partyjna, tam były osiągnięcia
produkcyjne. Tam natomiast,
gdzie pracy tej nie było, tam

były braki i niedociągnięcia,
tam plan nie był wyikcnywany.
Toteż ostrze dyskusji skiero­
wane było na analizę dotych­
czasowej pracy partyjnoorga-
nizacyjnej i partyjno-politycz­
nej, na >vźbogacenie treści,
form i metod pracy partyjnej
w bieżącym roku, tej pracy —jś
która w ostatecznej konsekwen

cji decyduje o losach planów.

TU BYŁA PRACA

PARTYJNA

Na czoło zwycięskich załóg,
których walka uwieńczona zo­
stała wykonaniem i przekro­
czeniem planu rocznego, wy­
biły się załogi kopalni „Sobie­
ski" i „Komuna Paryska", ce­
mentowni „Górka", Siłowni I
1 II, PZO — Chełmek. Powyż­
sze stwierdziła konferencja I

dęła jednocześnie odpowiedź
na pytanie: W -wyniku czego
załogi te mogły zameldować o

Swoich ©sięgnięciach?
W wyniku pracy wewnątrz­

partyjnej, która spotęgowała
zdolność mobiliizacyjną szere­
gów pertyjnyich — wyjaśnili
w dyskusji towarzysze Janiak,

Ostrowski, Gazda, Krzyczkow-
ski 1 inni, delegaci z organiza­
cji, partyjnych tych zakładów.

Komitet partyjny kopalni
„Sobieski" z,rozumiał, że dla

osiągnięcia rozmachu w każdej
pracy, a w pracy partyjnej w

szczególności, potrzebne jest
przede wszystkim eil-ne opar­
cie. Tym oparciem, ną którym
skuipił swe wysiłki komitet ko­
palniany, był aktyw. Im moc­
niejszy stawał się w procesie
pracy trzon tego aktywu, tym
szybciej rósł ©ktyw partyjny,
tyan silniejsze stawało się jego
oddziaływanie na wszystkich
członków Partii. To zasadni­
czy element siły organizacji
partyjnej kopalni „Sobieski".
Drugim jej elementem, jest
dobrze postawione szkolenie

partyjne. Szkolenie, to — jak
wiadomo — słuchacze i wykła­
dowcy. Dobór słuchaczy doko­
nany planowo z udziałem

wszystkich ogniw partyjnych,
spełnił zadanie. Odpowiednio
dobrani wykładowcy, wykłady
dostosowane do poziomu słu­
chaczy, wzbogacone przykłada­
mi z życia kopalni, . kontrola

każdego szkolącego filę przez
odpowiednie grupy i oddziało­
we organizacje, — to w wyni­
ku: lOOipnocenłowa frekwen­
cja na kursach. Wysoki po­
ziom wykładów osiągnięty m.

in. przez kontrolę przygoto­
wania wykładowców do szkole­
nia, przeprowadzaną osobiście

przez sekretarza tow. Karwe-
tę, — to jedna z przyczyn
wzrostu świadomości 1 dyscy­
pliny partyjnej. Uwypuklone
przez nas elementy obok in­
nych przez nas nie poruszo­
nych, to w sumie bojowość,
prężność i wysoka siła mobilł-

zacyjna organizacji partyjnej
kopalni „Sobieski".

Podobnie pracowały orga­
nizacje partyjne wymienionych
na wstępie zakładów. Osiągnię­
cia w pracy agitacyjnej po­
siada organizacja w PŹO-
Chełmek. Systematyczna, co­
dzienna praca z agitatorami,
stałe odprawy, na których o-

trzymywali nastawienie 1 kon­
kretne zadania, operatywne
kierownictwo ich pracą, włą­
czenie agitatorów do kursów
szkolenia partyjnego, — u-

zibroiło ich, uczyniło z pracy
agitatorów nić przewodnią, po
której docierała polityka Par­
tii do robotplków, uczjmiło
z nich przewodnika, który .po-,
budzal i mobilizował załogę do
wałki o plan. Słowo agitato­
rów poparte osobistym przo­
downictwem w produkcji, by­
ło jednym z warunków, które

złożyły się na wykonanie przez
załogę planu .rocznego w ciągu
11 miesięcy.

Poprzez odpowiednio usta­
wione 1 kierowane grupy par­

tyjne organizacje w Cemento­
wi „Górka", Siłowni I i II

poprowadziły wzmożoną walkę
o 'wykonanie planów produk­
cyjnych. Osiągnięcia byłyby
niemożliwie, gdyby grupy par­
tyjne ni© walczyły o postawę
polityczną,odyscyplinę, oświw
dem© przodownictwo każdego

• członka Partii.

W ©fctresie, gdy trudności w

dziedizinle zaopatrzeniia rynku
dały się szczególnie odczuć,
gdy wróg poprzez e>Woje WR.N-
owskle agentury etairał się
wpłynąć różnymi drogami na

obniżenie tempa produkcji,
przodujące organizacje part.yj,
ne potrafiły stawić czoło tru»
dneśeiom pogłębianym przez
wrogą robotę i w walce osią­
gnąć sukcesy. Wyjaśnianie
przyczyn trudności, wekazywa
nie robotnikom burzliwego
tempa wzrostu na najbardziej
dostępnych i niezbitych przy­
kładach, przypomnienie obra­
zów przedwojennej nędzy 1

beznadziejności a obok pc-k'a-
zywanis irealnych perspektyw
najbliższej przyszłości — ot©
niezawodne metody za&tosowa
ile skutecznie w mobilizowaniu

załogi do walki o plan.

...A TU JEJ NIE BYŁO

Towarzysze Brcmfootewicz,
Odirzywołek, Wilczek, Ziajka,
Pilarczyk, Laszkiewicz i inni,
mówili o przyczynach niewy­
konania w całości planu rocz­
nego kilku zakładów powiatu.
Najbardziej charakterystycz­
nym przykładem będzie tu ko­
palnia „Bierut" w Jaworznie.
Komitet kopalniany nie .potra­
fił stworzyć odpowiednio sze­
rokiego aktywu, na którym o

parłaby Się jego praca. Od­
działowe organizacje ni© pobu-
dizane przez komitet do pracy,
drzemały. Grupy partyjne J

agitatorzy szczególnie na wę­
glu ibyli z tychże przyczyn.nle-
żywotńi. Stąd niska frekwen­
cja na zebraniach, stąd niskj
poziom szkolenia partyjnego,
stąd słabe uświadomienie i ak­
tywność towarzyszy. Stan ten

pogłębiała jeszcze częsta
zmiana sekretarzy, .których w

przeciągu roku zmieniło się
pięciu. W tych Weronikach
rzecz jasna, dochodziły do

głosu niedobitki WRN-u, po­
wodując osłabienie pracy nie­
których ogniw organizacji par­
tyjnej 1 częściową demobiliza- ■
cję załogi. Przy tym stanie

rzeczy, w określa trudności

organizacja partyjna nie mo­
gła spełnić swego zadaniąi.
Dziś już zdemaskowarii i usm

nięci z Partii: Sobanek, Kap­
cia, Gniłka, Klimczak i toni,
prowadzili długi czas roziktar
dową robotę wśród załogi, pa­
raliżując wysiilki najlepszych

| Korespentfencl mieli słuszność

ŁAŃCUCHY

potrzebne w każdym chłop­
skim gospodarstwie, eą obec­
nie rozprowadzane wyłącza'e
przez Gminne Spółdzielnie. W
ten sposób, dzięki sygnałom
korespondentów, przecięte zo­
stały kombinacje miejekicn
spekulantów. Wykupywali oni

łańcuchy w placówkach PSS
i MHD w miastach i miastecz­
kach, aby następnie odeprze
dać je chłopom po wygórowa­
nych cenach. Obecnie, sprze­
daż tego artykułu przez Gmin­
ne Spółdzielnie wymaga rze­
telnej troski z© strony Komi­
tetów Członkowskich, które

winny przypilnować słusznego
rozprowadzenia towaru.

przy skupie jabłek przez Cen­
tralę Ogrodniczą w Laskowej
nie obrazowała odosobnionego
przypadku niiedomagań na tym
polu w powiecie limanow­
skim. Jak pisze do nas PZGS
— zwróciła ona uwagę na

istotne usterki 1 ułatwiła opa­
nowanie sytuacji w dntoch

największego nas tlen: a. dostaw
owoców. „Winno to być nau­
ką na przyszłość — pisze kie­
rownictwo PZGS — trzeba

więc wcześniej postarać się o

dostateczną ilość paczek, śród
ków transportu, odbiorców..“
Słusznie.

towarzyszy. Właśnie w tym o-

kreeie — mówił górnik Lasz-
kiewicz — uwydatniła się ja­
skrawię sląibość organizacji
partyjnej kopalni „Bierut",
jej oderwanie się od- załogi,
brak poczucia osobistej odpo­
wiedzialności członków przed
Partią. Część towarzyszy ule,
gła naciskowi wroga. • Tlumar

czyli nlewykomainie planu tru­
dnościami obiektywnymi, nie

rozumiejąc, że właśnie trudno­
ści obiektywu© fią owocem bez­
czynności organizacji partyj­
nej. Jak stwierdzili towarzy,
sze, ppmoę i opieka Komitetu

Powiatowego dla stabyeh or,

ganizacji była w tym okresie

niedostaiteę.z.na.

Czy praca tych organizacji
zmieniła się na lepsze? Omó­
wimy to w następnym arty­
kule. B. T.

wykolejonego przez AL międzyoddział
1 Maja 19H roku.

Szczątki pociągu,
Szczakową a Jęzorem — dla uczczenia
Wykolejony został hitlerowski pociąg pospieszny, załadowany
żołnierzami, wysyłanymi na front. Wszystkie pobliskie szpi­
tale nie mogły pomieścić rannych hitlerowców. Przerwa w

ruchu trwała 30 godzin. Równocześnie miały piiejsce podobne
akcje w czterech innych punktach. Na odcinku Mysłowice—
Oświęcim część grupy oddziału AL zostaje rozbita; na tarze

ginie tow. Kazimierz t Byczyny.

prowadząc teraz już akcje na

skalę okręgu.

Na
1 maja otrzymujemy od

Partii rożka® całkowitego
wstrzymani© ruchu komunika­
cyjnego na liniach • będących
pod naszą kontrolą. Udały
nam się trzy akcje. Nie na

wszystkich odcinkach udało
nam się wykonać to zadanie.
Gestapo użyło wobec nas wła­
ściwych sobie metod szipiclow-
skich. Udało im się przemycić
do naszych szeregów prowoka-.
tora, który umożliwił faszys­
tom zlikwidowanie pierwszej
naszej partyzanckiej grupy
wypadowej „Libiąż" i spowo­
dował masowe aresztowanie
naj lepsz ych, najaktywniej­
szych tówarzy&zy. Giną towa­
rzysze: „Bolek" — Stanisław
Baran, Józef Szalonek, Roman
Trybus, Jan Czubaja, W incen-

Były to nasze ostatnie akcje
przeciw okupantowi. W wy­
zwoleńczym swoim marszu

zbliżała się do nas Armia Ra­
dziecka, niosąca wolność. Par­
tia powierzyła nam inne bojo­
we zadania, na innych odcin­
kach wałki. Do nich należało
w ostatnich miesiącach przed
wyzwoleniem ustanawianie w

terenie pierwszych organów
władzy ludowej — Rad Naro­
dowych. W akcji tej podobnie,
jak i w czasie okupacji mieliś­
my za sobą naród. Wszystkich
prostych ludzi, którzy wiedzą,
że to walka PPR pełnej wiary
w siły i przyszłość narodu,
wiary w wielki Związek Ra­
dziecki, przywróciła- wolność
krajowi, umożliwiła budowę
fundamentów Polski socjali­
stycznej.

*

ŚWIETLICY
w gromadzie Gnojnik przy
dzielono na skutek korespon­
dencji ob. Wu-Zet sprzęt świe­
tlicowy. Trzeba tylko, aby ak­
tyw gromadzki wykazał więcej
inicjatywy w organizowaniu
pracy kultunalncroświatowej
na terenie gromady.

*

ODBIÓR BURAKÓW
na stacji kolejowej w Kłaju
ni© przebiegał sprawnie. Kry
tyczna notatka naszego kore­
spondenta tow. B. SKOWRON­
KA spowodowała, że pnacow’
Picy zatrudnieni przy wadze

zreorganizowali swą pracę. —

Postarano się również o szyb­
sze .podstawianie wagonów.

*

SĄ KOSZE NA ŚMIECI

Tak, ale dopiero po kryty­
cznej notatce naszego kores­
pondenta ustawiono je na przy
Stanku kolejowym w Wielicz­
ce, z polecenia DOKP.

*

SKORZYSTANO
Z DOŚWIADCZEŃ

Krytyczna korespondencja
na temat poważnych usterek

Sami nie wiedzy kogo
posiadają

Dzwonek telefonu. Wy­
kładowca podnosi słuchaw­
kę. .

— Halo, tu Komitet Zą-
. kładowy Zakładów Azoto­

wych im., Feliksa Dzierżyń­
skiego. Obsłużcie towarzy­
szu pojutrze szkolenie ideo­
logiczne, o godz. 15, w bu­
dynku administracji. Wie­
cie, tam na dole. Przyjdzie
trzydziestu słuchaczy z gos­
podarczego.

— Dobrze.
W dwa dni później. Go­

dzina 15.
W sali wykładowej sie­

dzi prelegent. Czeka prze­
szło pół godziny. Na darmo.
Nikt nie przychodzi. Zbiera
papiery, wychodzi.

Następnego dnia rano.-^
— Towarzyszu sekreta­

rzu. Nikt ze słuchaczy nie
przyszedł wczoraj na szko­
lenie. Podajcie mi wykaz
iĆ(i nazioisk, abym na przy­
szłość wiedział, jaki jest
skład grupy, mającej uczę­
szczać na moje wykłady.

— Dzwońcie do Gwsiań-
skiego.

Dzwoni.
—- Dajcie mi wykaz lu­

dzi na szkolenie... Co? Nie
macie? A przecież Komitet...
W Komitecie jest dzienni­
czek?

Tele tonuje po raz trzeci.
—- Owsiański nie ma wy­

kazu. ale wy-podobno ma­
cie dzienniczek. Zaginął? To
może nazwiska pamiętacie?
Też nie? Oj, niedobrze...

I rzeczywiście niedobrze.
Bo gdzie jest bałagan, tam

trudno, żeby było dobrze. A
za ten bałagan — na pew­
no odpowiedzialny jest Ko­
mitet Zakładowy Z. A. w

Tarnowie. Słusznie mogą
mieć o to do niego preten­
sje zarówno słuchacze, jak
i wykładowcy, Słusznie rei-
dzą w tym objaw złego sty­
lu pracy partyjnej, słusznie
domagają się jego zmiany.

Jan. Lov.
(Na podstawie korespon­

dencji Zenona Dziubana).
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Wojewódzka Rada Narodowa

dokonała podsumowania swej działalności
w drugim roku Planu Sześcioletniego

pofl swakiem pręciu kóloiitn^iiskich

TU dalszym ciągu obrad sesji Woj. R. N. pełnomoc-
nik wojewódzki do walki z analfabetyzmem —

Starzec złożył sprawozdanie z przebiegu walki z analfa­
betyzmem. Akcja ta w znaczeniu masowym zakończona
została do grudnia 1351 roku. Na kursach i zespołach
początkowego nauczania oraz drogą nauki indywidual­
nej, umiejętność pisania i czytania zdobyło 44.420 osób,
z tego zamieszkałych na wsi 34.371 i w mieście 10.049.

W akcji dużymi osiągnięcia­
mi pcccczycić się mogą takie
organizacje marowe Jak: ORZZ,
ZSCh, ZMP i LK. Z powiatów
najlepiej pracowały — Olkusz,
miasto Kraków, Miechów i No­
wy Tairg. Streunkcwo najsłab-
s» wyniki mają — Myślenice,
Dąbrowa Tarnowska, Oświęcim
1 Chrzanów.
■Absolwenci kursów począt­

kowego nauczania niejednokro­
tnie awansowali spoteCznie jak
ńp. ob. M. Haberko z groma­
dy Łobzów w paw. olkuskim
została członkiem PRN, a cata-
tnio odznaczono Ją złotym
Krzyżem Zasługi.

W dalszym ciągu obrad ob-
ezerne sprawozdanie z działal­
ności Prezydium Woj. RN zło­
żył zastępca przewodniczącego
Prezydium — pcs. Taborowicz.

Mówiąc o osiągnięciach u-

biegłego roku, sprawozdawca
pedał kilka faktów i liczb, o-

brązująćych ogrom dokonanej
pracy. Na terenie Nowej Huty
wybudowanych zostało 40 o-

biektów przemysłowych o kiu-

Uwaga Grzegórzki
W dnin 15 stycznia 1952 r. o go­

dzinie 10.00 w sali Komitetu Miej­
skiego PZPK Rynek Główny 25 —

odbędzie się odprawa sekretarzy
podstawowych organizacji par­
tyjnych wszystkich branż.

Cbscność sekretarzy bezwzgląd,
nie obowiązkowa.

baturce ponad 1.100.000 m’.
W budującym się mieście so­
cjalistycznym cddano do użyt­
ku 7.000 izib mieszikalnych.
Nie mniejsze osiągnięcia mamy
do zanotowania w budowie si­
łowni w Jaworznie, w n^rehani-
i&aeji pracy w kopalniach „Bie­
rut" i „Kościuszko".

Równocześnie z gigantyczną'
rozbudową, postępuje przebu­
dowa struktury gospodarczej
naszego województwa. Świad­
czą o tym zmiany, jakie nastą­
piły w stosunku ludności nie­
rolniczej do rolniczej w ciągu'
ubiegłego roku. Ludność nie­
rolnicza osiągnęła 48 proc, o-

gólu ludności.

Omawiając szczegółowo prze
miany gospodarcze 1 spo­
łeczne, jakie dokonały eię w

ciągu ubiegłego roku na tere­
nie naszego województwa, po>.
Taborowicz wnikliwie ocenił o-

siągnięcia, błędy i dcśwtedcre-
nia, przedstawiając działalność
w zakresie gospodarczym z po­
działem na przemysł, rolnictwo,
handel, budownictwo 1 komu­
nikację, działalność w zakresie
usług w dziedzinie służby zdro­
wia i pomocy społecznej, o-

światy i kultury oraz gospodar­
ki komunalnej.

W końcowej części refe-atu
omówiona została praca Rad sługi.
Narodowych i ich komisji, po-1
wiązanie z masami i udział]____ _

tych mas w rządzeniu, wreszcie
działalność Woj. Rady Narodo­
wej I jej Prezydium.Ńad sprawozdaniem wywią­
zała się ożywiona dyskusja, w

której zabierało głos wielu ra­
dnych.

Z kolei złożyły sprawozda­
nia z działalności za> II półro­
cze 1951 roku poszczególne
komioje Woj. RN oraz przed­
stawione zestały plany pracy
tych komisji na I kwartał bie­
żącego reku.

A^-Ł

ZYGMUNT RASOCHA, opera­
tor koparki, zatrudniony w Ba­
zie sprzętu, odznaczony dwu­
krotnie srebrnym Krzyżem Za-

—

‘

Wykonuje 320 pro­
cent normy.

Za miesiąc zapłonie znicz
olimpijski w Oslo

Mistrzostwa
saneczkarskie

w Krynicy
KRYNICA. Wojewódzkie

mistrzostwa saneczkowe, które
odbyły się na torze saneczko­
wym w Krynicy, zgromadziły
na stercie zawodników OWI.13,
Kolejarza (Kraików), Spójni
(Newy Sącz) i Unii (Krynica).
Mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych tor dług.
1.400 m został należycie przy­
gotowany.

W pierwszym dniu odbyły
się ślizgi Jedynek d dwójek w

konkurencji mężczyzn.
Najlepiej wyscedl młody ze­

spół Spójni (Nowy Sącz), któ­
ry stertował we wszystkich
konkurencjach. Duże zaintere­
sowanie wzbudziła zacięta wał­
ka wicemistrza Polek! Wojtyń-
skiego z mistrzem Polski Rą-
czkiewiczem zakończona- zwy­
cięstwem Wojtyńskiego. ,

WYNIKI KONKURENCJI:

Dwójki: 1) Rączkiewfcz,. Re-
czyńcki (Unia Krynica) —

3.36.4, 2) Dąbrowski, Sko­
wroński (Kolejarz Kraków) —

3.41.4, 3) Szymański, Ciaoała
(Spójnia Nowy ISacz) — 3,49,1.

Jedynki: 1) Wojtyński (Ko­
lejarz Kraków) 3,34,5, 2) Rą-
czktewicz (Unia Krynica) —

3,35.3, 3) Prokop (Spójnia N.
Sącz) — 3,50,4.

W czwartek, 14 lutego br. następca tronu książę Olaf,
ogłosi otwarcie zawodów narciarskich. Pierwszą kon­
kurencją będzie slalom kobiet. Eównocześire w Frog-
nersteren nastąpi otwarcie zawodów bobslejowych
przez prezesa Międzynarodowego Komitetu Olimpij­
skiego.

Oficjalnego otwarcia Olimpiady Zimowej dokona król
Haakon dnia 15 na stadionie Bislet. Po okolicznoś­
ciowym przemówieniu przewodniczącego komitetu or­
ganizacyjnego Olimpiady, Dltlev-Simonsena, zapłonie
znicz olimpijski, odegrany zostanie hymn olimpiski i

odbędzie się defilada zawodników.

W Odo w dalszym ciągu nie przez pewien czas był lnstruk-
tna ant śniegu ani mrozu. Or- torem narciarskim amery-kań-
ganlzatorzy Oliimpćedy oba­
wiają się czy do czasu rozpo­
częcie Igrzysk spadnte wystar­
czająca ilość śniegu. Komitet

organizacyjny zdecydował, że
na wypadek braku odpowied­
nich warunków śniegowych w

Oslo, konkurencje narciarskie

odbędą się w Vcss, leżącym
między Oslo a Bergen. Gdy
i mrozu nie będzie — to kon­
kurencje łyżwiarskie przenie­
sione zostaną do Hamag (203
km na płm-wschód od Oslo).

Amerykański komitet olim­
pijski ostatnio zwrócił się z

propozycją podjęcia się zorga-
nizorzania Zimowej Olimpiady
w Lakę Placld (stan nowojor-

Na budowę
Pałacu Ozlecka i Maty

w Erzęczcwicach
Z ciekawą i pożyteczną im­

prezą wystąpił Krakowski
Przemysł Zjednoczenia Budo­
wlanego nr 1 w Krakowie.

W dniu 31 XII ubiegłego
roku staraniem administracji
tego zakładu pracy, przy wy­
bitnej pomocy Rady Zakłado­
wej urządzano zabawę sylwe­
strową, z której całkowity do­
chód w kwocie 2.500 zł prze­
znaczono na budowę Pałacu
Dziecka i Matki w Brzęczowi-
cach.

Piękny ten przykład niewąt­
pliwie znajdzie licznych naśla­
dowców. .

Styczeń

14
Poniedziałek

gdzie? Kied^?
-—_

Hina:

Komunikaty
WA' KA a drogę na Daleki

Wschód. Odczyt popularno-nauko­
wy pod powyższym tytułem wy­
głosi Janusz Makarczyk dnia 15
bm. o godz. 19 w sali przy ul. An­
sy 12. Odczyt organizuje Miejski
a Międzyuczelniany KOP.

D A UDOGODNIENIA intere­
santom załatwiania spraw po go­
dzinach pracy, ogólne zebranie
pracowników OBZZ postanowiło
ustalić godziny urzędowania,
od godz. 8 .30 do 17. Zmiana obo­
wiązuje od dnia 14 bm.

WE ŚRODĘ, 23 6tyeznia o go­
dzinie 19 w sali posiedzeń
seum Archeologicznego ul. Ja­
na 22, odbędzie się walne ze­
branie oddziału krakowskiego Pol­
skiego Towarzystwa Prehistorycz­
nego, połączone z odczytem doc.
dr T. Reymana pt. „Nowe odkry­
cia w Igołomi w r. 1951".

DZIEKANAT Wydziału Farma­
ceutycznego A. M . w Krakowie
wzywa absolwentów Wydziału
Farmaceutycznego z roczników —

2949/50 i 1950/51, którzy nie zło-
żyli egzaminów, do zarejestrowa­
nia się w Dziekanacie Wydziału
Farmaceutycznego Akademii Me­
dycznej w Krakowie, ul. św. An­
ny12,wdniachod15do18sty­
cznia włącznie od godz. 9 do 13.
W razie niezarejestrowania się
absolwenci tracą możność dalsze­
go zdawania egzaminów.

Teatry:
3. Słowackiege —

„Alkad « Zalamei"
godz. 19.

Stary Teatr — „Eu­
genia Grandet" go
dżina 19 (dnia ea-

la)- „Miranąoii-
na‘‘ godz. 19.15 —

(mała sala).
Rapsodyczny „Ak­

torzy w Elzyno-
rzę“ — godz. 19.15.

Młodego Widza —

nieczynny .

Groteska — „Baśń o

pięciu braciach"
godz. 17; „Mistrz
Piotr Pathelin" —

godz. 19.45.

„Hamlet",
15, 17.50,

„Alarm" —

18f 20.15.

„Sumienie"
15.45, 18,

Wolność: „Wschod­
nie zaloty", godz
16, 18. 20.

Uciecha — nieczynne
Apollo:

godz.
20.30.

Wanda

15.45,
Sztuka:

godz.
20.15.

Młoda Gwardia —

„Śmiali ludzie" —

godz. 15.30, 17,30,
19.30 .

Warszawa: „Skandal
w Clochemerle",
godz. 16, 18, 20.

Chemik: „Przyjdą
nowi bojownicy"
— godz. 19.

Nowa Hula: „Zwa­
riowane lotnisko"
godz. 15, 18, .20.

Dworcowe: „Teatr
zwierząt" od 16
do 4 rano.

Pogotowie
Ratunkowe

Wydziału Zdrowia
Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.
Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-23 i
211-12 udziela:

A) przez całą do­
bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zacborzeniach; 2. w

przypadkach poło­
żniczych; B) w go­
dzinach od 20 do 8:
w zacborzeniach

dziecięcych.

Apteki:
Szczepańska 1,

Karmelicka 23, Dłu­
ga 88, Lubicz 7,
Krakowska 19, Die­
tla 76, Borek Falec-
ki, Główna 344, Ko­
ściuszki 18.

Ambulatorium Po­
gotowia czynne jest
całą dobę.

Dwa reltorsJy Polski

w pływaniu
ZABRZE. W meczu pływać

kim Katowice—Kraków, zwy­
ciężyły Katowice 122:84. W
zawodath tych ustanowiono
dwa nowe rekordy Polski. Na
200 m st. grzb. kobiet Gell-
nerowa (Kat.) uzyskała , czas

3:08,0. Drugi rekord Holski
ustanowiła Dzikówna, prze­
pływając dystans 300 m w

czasie 4:20,4 podczas konku­
rencji 400 m.

Mu-

6.000 chłopów z całej Polski
zwiedzi Kraków, Poronin, Zakopane,

Nową Hutę i Wieliczkę

Kwapień wygrywa
bieg na 14 ta

ZAKOPANE. W sobotę 12
bm. odbyły się' w Zakopanem
pierwsze eliminacje narciar­
skie w biegach dla zawodni­
ków przebywających na obozie
przygćććwawozym. Na starcie
biegu , na 14 km poza uczest­
nikami obozu startowali rów­
nież zawodnicy innych zrze­
szeń. Ogółem w konkurencji
tej startowało 42 zawodników.
Zwycięzcą biegu został Kwa­
pień (Gwardia), który uzyskał
czas 1:03:41, drugim był Bu­
kowski (Gwordia) 1:04:55. 3)
Styrczula (CWKS) 1:07:19,4)
Dąbrowski (LZS) 1:08:18.

Warunki biegu były bardzo
ciężkie, ponieważ pod warst­
wą świeżego śniegu była zlo­
dowaciała skorupa.

i
i ski), w razie braku odpowie­

dnich warunków w Oslo. Tam
to dwadzieścia lat temu odby­
ły się zimowe igrzyska.

Austriacki związek narciar­
ski ogłosił ostatnio skład swo­
jej narciarskiej drużyny olim-

piijskiiej. Wśród zawodników
austriackich znajduje się do­
skonały zjazdowiec — Haider.

Według doniesień prasy nor-

i weskiej — Haider w czasie

wojny był szoferem Gestapo
w Oslo. Ludność norweska

jest oburzona, że gestapowiec
ma być ich gościem.

Norwegowie oświadczyli au­
striackiemu komitetowi olim­
pijskiemu, że Haider nie zosta­
nie dopuszczony do startu w

Oslo.
Na marginesie zaznaczyć

musirny, że Haider cieszy się
obecnie „dobrym Imieniem" u

amerykańskich przyjaciół, gdyż

sktóh wojsk okupacyjnych w

Europie.
*

Na zimowe igrzyska do O-
slo przybędzie około 400

dziennikarzy i 75 fotoreporte­
rów. Norweska prasa wysyła
do Oslo ponad 100 sprawo­
zdawców i fotoreporterów,
Szwecja 70 osób, USA 25,
Finlandia 24, Francja, Anglie,
Włochy i Szwajcaria po 15,
Holandia 1 Belgia po 12.

Niemcy 1 Kanada po 10, Da­
nia 8, Polska, Czechosłowa­
cja po 3.

*

Norweski związek łyżwiar­
ski wysłał eweteh zawodników
na obóz treningowy w Nevra
kolo Lillehammer. W miejsco­
wości tej panują obecnie ide­
alne warunki dla treningu łyż­
wiarzy,

*

Otwarcia olimpijskiego kon­
kursu skoków w dniu 24 lute­
go dokonają Sven Selanger
wraz z dwoma słynnymi skocz­
kami starszej generacji: Bir-

gerem Ruudesn ś Haiderem
Andersenem.

*

Głównym kierownikiem

szwedzkiej narciarskiej ekipy
olimpijskiej będzie Bjcern
Kielstrcem, kierownikiem bie­
gaczy — Goasta Olander, kie­
rownikiem drużyny skoczków
— Axel Oestend a sla-Iomi-
stów — Alle Rimtors.

*

Intensywne przygotowania
narciarzy wszystkich państw

do zbliżających sćę Igrzysk,
powodują liczne ntescczęślt-
we wypadki, a przez to ccła-
bienle składów danych państw.
Wioch Monti, 21-letni dccko-

noly zjazdowiec, uważany
przez swych rod&ków za po­
ważnego kandydata do finału

olimpijskiego, złamał na obo­
zie treningowym nogę. To sa­
mo spotkało Szweda Danlha-
na. Mistrz Norwegii! w slalo­
mie, Eriksen n<a ostatnich za­
wodach doznał złamania
dwóch żeber. Flnlandczyk
I/Mikila, wymęczony do btegu
na 18 km I do sztafety 4x10
km przebywa w szpitalu na le­
czeniu pe operacji. Z ekipy
polskiej ubył doskonale zapo­
wiadający się skoczek Forte-
ckł (kontuzja przy skoku).

Ostatecznie w zimowych i-

grzyskrch w Oslo weźmie u-

dział 30 zgłoszonych państw.
W ostatniej chwili nadesłało

swoje zgłoszenie Chile i lista

zgłoszeń została zamknięta.
*

Według regulaminu óSm-

piady ziimcwej do narciar­
skich konkurencji męskich,
każde państwo meże zgłosić
po 8 zawodników, z tym, że

tylko 4 startuje w konkuren­
cji. Do sztafety 4x10 km mo

żna zgłosi? 6 zawodników, z

których 4 ma prawo startu.

Do konkurencji kobiecych w

narciarstwie zgłosić można po
5 zawodniczek, z których star-x

tować mogą cztery.
Szwajcarska ekipa olimpij­

ska wyjeżdżająca do Osto ekla
da się z 69 zawodników i 16

działaczy.

Narciarze NRD

W robotę .przybyli do Zako­
panego narciarze z Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, którzy będą przygotowy­
wali eię do zimowej Olimpia­
dy razem z zawodnikami pol­
skimi i węgierskimi.

Działacze i sportowcy zapomina|qt
że i w sporcie obowiązuje oszczędność

Sprostowanie
W notatce o osiągnięciach

Miejskiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego w roku nb. myl­
nie wydrukowana zastała cyfra,
podająca ilość przewiezionych pa­
sażerów. W roku 1351 MPK prio-
wiozlo 121 milionów osób, a nie

Zarząd Główny Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej zor­

ganizował masowe wycieczki
wiejskie z terenu całej Polski
do Kratowa, Poronina, Żako
panego, Nowej Huty i Wieli­
czki.

Wycieczki te trwać będą od
15 stycznia far. do dnia 4 lu­
tego br. i weźmie w nich u-

dział ponad 6000 osób. Pro­
gram pobytu na Podhalu obej-
mujfe zwiedzenie Muzeum Le­
nina w Poroniinfe, wyjazd ko­
lejką ltocwą r.a Kasprowy ,Iub
Gubałówkę, oraz występy re­
gionalnego zespołu góral­
skiego.

Na terenie Krakowa uczest­
nicy wycieczek zwiedzą Wa­
wel 1 inne zabytki kultury na­
rodowej, po czym autobusami
PTTK i PKS wyjadą do No­
wej Huty, aby zapoznać się
z rozmiarami socjalistycznego
budownictwa w trzecim roku
Pianiu Sześcioletniego.

Ostatnim punktem progra­
mu będzie zwiedzanie kopalni

soli w Wieliczce, oraz wieczór

artystyczny w świetlicy Zarzą­
du Wojewódzkiego Związku
Samopomocy Chłopskiej

’

w

Krakowie.

Uczestnicy wszystkich wy­
cieczek przewożeni będą spe­
cjalnymi pociągami turystycz­
nymi, które są całkowicie zra-

diofcaizcwane i zaopatrzone
w bufety, (aż.)

CWKS III-Z. S. Unia
12:8 w beksie

W drugoligowym spotkaniu bo
kserskim. rozegranym w Kra­
kowie, CWKS III zwyciężył
ZS Unię w stosunnku 12:8.

Włókniarz Kraków ~

Kolejarz Kraków
5:3 w zapasach

W pierwszym spotkaniu za­
paśniczym rozegranym w so­
botę 12 bm. w sali krakow­
skiego Włókniarza spotkały się
zespoły Włókniarza i Koleja­
rza Kraków. Po ciekawej wal­
ce zwyciężył Włókniarz 5:3.
Przed zawodami odbyło się
wręczenie dyplomów 1 żetonów
mistrzem i wicemistrzom Kra­
kowa na rok 1951.

Punkty dla Włókniarza zdo­
byli: Swiderski, Gibas. Rych-
ta, Gross i Bajorek; dla Kole­
jarza: Marzec, Orzeł j Radoń
vo. Sędziowali: inż. Pawliko­
wski, Mitan i Wjjjcik.

Zagadnienie systematyczne­
go oszczędzania i walki z mar­
notrawstwem, to bardzo zanie­
dbany odcinek działalności na­
szych ogniw sportowych. Spra­
wa skrupulatnej, racjonalnej
gospodarki nigdy nie stanęła
jako czołowy problem przed
zarządami organizacji sporto­
wych, nas! działacze sportowi
nie walczyli na ogół konse­
kwentnie o oszczędność.

Przeciwnie, obserwowali­
śmy raczej uporczywe dobija­
nie się o dalsze kredyty, o dal­
sze dotacje, o nowy sprzęt, o

efektowniejszo urządzenia. —

Znacznie mniej było wytrwa­
łości w kontrolowaniu, na co

pieniądze się wydaje, co Się
dzieje ze sprzętem, Jak wyglą­
da utrzymanie obiektów spor­
towych,

Z tym stosunkiem do pie­
niędzy publicznych trzeba w

naszym życiu sportowym defi­
nitywnie skończyć. Przy bliż­
szym wejrzeniu w gospodarkę
każdej komórki sportowej oka-
że się przede wszystkim, że

często jeszcze bezkarnie pano­
szy się marnotrawstwo, a na­
stępnie, że istnieją bardzo li­
czne sposoby ograniczenia wy­
datków bez szkody dla rozwoju
kultury fizycznej.

OBWIESZCZENIA

PREZYDIUM
MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ

W KRAKOWIE

przypomina o obowiązku uiszczania w 1952
roku następujących podatków:

1. Podatek od nieruchomości a) w terminie
do dnia 14 każdego miesiąca w płatna jest zali­
czka za miesiąc ubiegły, w wysokości 1/12
wymiaru na rok 1951. W wypadku gdy wy­
miar przekroczył kwotą 2.400 z;ł; b) w terminie
do dnia 14 po upływie każdego kwartału w wy­
sokości 1/4 wymiaru na, rok 1951 w wypadku,
gdy wymiar nie przekroczył kwoty 2.400 zł.

2. Podatek od lokali, miejski i zbytku mie­
szkaniowego. Wymienione podatki płatne są
do rąk inkasenta. (właściciela łub ccoby wy­
znaczonej) w terminach przewidzianych dla
poboru czynszu, nie później jednak jak do 8-go
każdego miesiąca w wysokości ustalonej po­
datnikowi (lokatorowi) w roku ubiegłym.

3. Podatek od posiadania psów. Podatek
ten płatny jest w ciągu miesiąca stycznia b. r.

bez wezwania (nakazu). K-136

Przedsiębiorstwo „Miejskie Łażnte w Krako­
wie" zawiadamia, że od dnia 15 STYCZNIA
1952 r. Zakład „ŁAŹNIA RZYMSKA" przy
ul. SEBASTIANA 9, BĘDZIE CZYNNA CO­
DZIENNIE OD GODZ. ’9—21 za wyjątkiem
niedziel i świąt. — Jedynie w każdy poniedzia­
łek od godz. 10—21. K-125

PRACOWNICY POSZUKIWANI

4-CH OPERATORÓW DO LOKOMOTYWEK
SPALINOWYCH przyjmie od zaraz Żwirownia
Kraków, ul. Tomasza 24, Dział Kadr od godz.
8-10. K-142

na magazyn papieru w Krakowie
o powierzchni

500 do 1.000 ms

poszukuje
poważna Instytuąła Wydawnicza.
Oferty: Biuro Ogłoszeń „PRASA
Kraków, Rynek GL 46 — Nr 6

SPECJALNY SKLEP

I DZIEWCZĘCEJ
CENTRALI ODZIEŻOWEJ W KRAKOWIF

został uruchomiony w p:q'®k dn?ai 11 bm.

przy ul. SZEWSKIEJ 4
Duży wybór konfekcji, dziewlarsiwa t pończosznictw

11613710

8

Zaginione
dokumenty

SZCZUROWSKA Maria ogła­
sza kradzież karty meidunko
wej wydanej w Kraków e.

niofi-g
SZCZEPAŃSKI Wilhelm zgu-
b'ł legitymację wydaną przez
Techniczną Spółdzielnie Pra­
cy_____ ł1157-g
•TICHALIK Edmund, Leszczy-
niec Kam. „Góra zgub ł za

świadczenie RKU 3332/758
kartą meldunkową T’9303. d< I

wód osob sty Nr. 2/48. leęi- i
tyaiację ZMP. TPPR, Z2PA |
ores Mae dokumenty. s

Przykładem marnotrawstwa

jest sprawa złej konserwacji
sprzętu. Stwierdzono, że w

wielu klubach i kołach sporto­
wych sprzęt taki, jak kcctlu-
my i dresy nie prane i nie czy­
szczone walały się po szat­
niach i pokojach, klubowych, że

buty narciarskie j fotbalcwe
nie były konserwowane i na­
tłuszczane, że nowe rękawice
bokserskie leżały na ziemi.

To wszystko dzieje się w o

kresie, kiedy tysiące kół przy
zakładach pracy i ludowych
zerpolów sportowych dobijają
się o sprzęt, którego Jeszcze
teraz nie możemy im dostar­
czyć w dostatecznej iloś-ci.

Do kategorii! wydatków, któ­
re można śmiało i poważnie
zredukować, należą „tradycyj­
nie" Już wysokie koszty wyja­
zdów drużyn na mecze. Jadą
przy okazji takiej wyprawy
zarówno ludzie potrzebni, jak
i niestety częsio niepotrzebni,
oczywiście na koszt klubu.
Płac! się bardzo różne diety,
często wyższe od normalnie
obowiązujących, a oprócz togo
organizuje się zbiorowe ży­
wienie całej ekspedycji: Urzą­
dza się przyjęcia, kupuje się
kosztowne podarunki ltd. itd.
Z tymi tradycjami sportu bure

żuazyjnego trzeba raz na za­
wsze skończyć. Wyliczamy tu
bardzo jaskrawe przykłady
szastania grorizem. Mniej rzu­
cających się w oczy jest oczy­
wiście więcej 1 o nich też nie
wolno zapominać. Wszystkie,
nawet drobne oszczędności,
dają w sumie wielkie kwoty.

Przejrzyjmy nasze systemy
rozgrywek, które często prze­
widują wiele dalekich koszto­
wnych wyjazdów drużyn i za­
twierdzajmy tylko takie, które
są rzeczywiście potrzebne 1 o-

szczędne. Mniej ludzi I na

krótszy czas odrywać będzie­
my od pracy, od produkcji.

Zbadajmy, jak wykorzystuje
się instruktorów i przodowni­
ków wychowania fizycznego,
czy nie siedzą on! za biurkami
zamiast trenować 1 uczyć mło­
dzież, czy nie marnują' niepo­
trzebnie Czasu na przejazdy 1
czekanie na zajęcia.

Sprawdźmy, czy należycie
wykorzystujemy aktyw społe­
czny. Często .pracę "ofiarnego
i chę'nego działacza społeczne­
go wykonuje dziś w czasie
6wojej pracy płatny urzędnik
kosztem swoich zajęć zawodo­
wych, a tak być nie powinno.

Osobny odcinek, to nieprze­
myślane inwestycje, przekra­
czające potrzeby i możliwości,
to rozpoczynane i nie kończo­
ne latami "budownictwo wtelu

obiektów, w których zamraża-

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

WIELOPOLE 1

ne są duże kapitały i materia­
ły, .to wypadki nleprzeprowa-
dzanla w odpowiednim rozasie
remontów boisk, pływalń, kor­
tów i stadionów, które w na­
stępstwie zmniejszają, a nawet
w poszczególnych wypadkich
tracą swą wartość użytkową.

A jak ze składkami człon­
ków organizacji sportowych?

Przyznajmy, że do wyjąt­
ków należą wypadki regular­
nego ściągania tych drobnych,
ale w masie poważnych kwot,
do których wpłacania zobowią­
zany Jest przecież każdy apor-
tcwiiec. Nasza gospodarka
sportowa traci dziesiątki i cę­
tki tysięcy złotych na skutek

nieściągania składek.
Trzeba sobie jedno jłowte-

dai'2Ć: przyczyną. marnotraw­
stwa jest najczęściej brak kon­
sekwentnej, planowej gor.po-
darki, jest brak dokładnych
preliminarzy budżetowych,
jest brak surowej kontroli! wy­
konania planów. Oczywiście
robi się jakieś plany budżeto­
we, ale są cne często bardzo
niedokładne, zbyt ogólne, a co

gorsza niewielu troszczy się
o sumienne kontrolowanie ka­
żdego wydatku 4 jego zgodno­
ści z budżetem.

Naszym obowiązkiem jest
skrupulatne przeanalizowanie
każdego wydatku i Jego celo­
wości!, ułożenie planu pracy,
który zagwarantuje realność
budżetu, zapewnienie kontroli
finansowej budżetu i kontroli
wykonania planu pracy.

♦♦♦
Jedną z najbardz'ej roz­

powszechnionych metod bur-
żuazyjnej propagandy An­
glii jest chęć przekonania
ogółu, że w Anglii jakoby
nie istnieje dyskryminacją
rasowa.

Szczególnie dotyczy to

dz'ałaezy sportowych, któ­
rzy zawsze starają się pod­
kreślać to, że w angielskich
klubach sportowych bm.ra-
cych udział w zawodach,
międzynarodowych, wystę­
pują niekiedy „kolorowi
zawodnicy".

Sytuacja ta

wynika wcale
tyzmu Anglii,
rają się wykazać falsyfik.a-
torzy rzeczywistego stanu

rzeczy w sporcie angielskim,
lecz wynika z' tego, że An­
glia nie mając własnych
dobrych kadr sportowych,
zmuszona jest importować
„kolorowych" lekkoatletów,
bokserów, plywaZów i in­
nych sportowców z Jamaj­
ki, Gwinei i innych kolonii.
Po drugie mimo włączenia
tych sportowców do swych
reprezentacji, Anglicy pro­
wadzą w dalszym ciągu w

stosunku do nich rasową
dyskryminację, wszystkimi
sposobami starają
mniejszyć pozycje
wych sportowców.

Przykładów na

minację rasową w

mamy bardzo dużo,
np. historię znanego
rzyńskiego boksera P. Lui­
sa, którego kariera rozpo­
częła się już od pierw­
szych dni służby w angiel­
skim wojsku.

Będąc doskonałym bokse­
rem, Luis zaczął robić sta­
rania u swojego dowódz­
twa o pozwolenie mu bra­
nia udziału w zawodach
bokserskich o mistrzostwo
sił zbrojnych' Anglii. Spot­
kał się on jednak z katego­
ryczną odmową. Ponieważ
jednak Luis odnosił coraz

większe sukcesy, rasiści woj­
skowi zmuszeni byli w koń­
cu ustąpić. Jednocześnie da­
jąc mu formalne pozwole­
nie występowania w ■zawo­
dach, starali się wszelkimi
sposobami nie dopuścić do
zdobycia przez Murzyna ty­
tułu mistrza. Dwa razy do­
chodził dofinału mistrzostw
i dwa razy z różnych nie­
wiadomych przyczyn usu­
wano go od decydującej
walki, przyznając mistrzo­
stwo przeciwnikowi bez
walki. Tym niemniej po u-

silnych staraniach Louiso­
wi udało się dobrnąć do fi­
nałów trzeci raz. I znowu

czekało go rozczarowanie.
Dając mu możność walcze­
nia w finale, rasiści angiel­
scy zrobili wszystko, ażeby
nie pozwolić mu na zdoby­
cie tytułu mistrza. Już po
pierwszej rundzie można
było zauważyć, że sędziowie
nie pozwolą Luisowi wy­
grać walki. Sędzia robił mu

ciągle uwagi i bez przy­
czyny dawał napomnienia,
nie pozwalając mu walczyć
wtedy, gdy przeciwnik był
w niedogodnej dla siebie
pozycji, nie zwracał uwagi
natomiast na niedopuszczal­
ne wykroczenia „białego"
przeciwnika Luisa—J. Tre-
wersa. Zaraz na początku
drugiej rundy bez najmniej­
szej przyczyny sędzia prze­
rywa walkę i odsyłając
niesłusznie Luisa do rogu,
ogłasza ztoycięstwo Tre-
wersa.

Zajście to było jaskrawym
dowodem stronniczości, a

cała publiczność z oburze­
niem wyrażało, swe nie­
zadowolenie z krzywdzącej
decyzji. Nawet reakcyjne
pisma zmuszone były przy­
znać, że zwycięstwo Tre-

,wersa było „więcej niż wąt­
pliwe".

„Kolorowy" Luis stał się
jedną z wielu ofiar an­
gielskich rasistów, jedną z

wielu ofiar jawnej dyskry­
minacji rasowej, której
dzisiejsza propaganda impe­
rialistyczna tak bardzo lubi

zaprzeczać.
Oprać. Cz. K.

„kolorowi

jednak nie
z demokra-
jak to sta'

się po-
koloro-

dyskry-
Anglii

Weżmy
mu-

Stanisław Marusarz zwycięża
na Krokwi

5) Karwacki (AZS) steki:
64. 63 m — nota 185,5.

6) Tajner (Bud. Goleszów)
skoki: 70, 64,5 m — nota
169.5.

7) Wieczorek (LZS Szczyrk)
skoki: 61,5, 67 m — nota 168.

8) Raszka (LZS Szczyrk)
skoki: 63, 56,5 m — nota
164.5.

M—3—11013

ZAKOPANE (teł.). W robo­
tę — w przeddzień konkursu
skoków na dużej skoczni pad
Krokwią w czasie treningu,
Stanisław Marusarz j A) Wie­
czorek osiągnęli steki długo­
ści 82 m.

W niedzielę, w czasie kon­
kursu skoków na dużej Krokwi
śnieżyca z wiatrem utrudniały
widoczność < dlatego ^czołowi
nasi zawodnicy oddali steki z

upadkiem wzgj. z podpórką.
Startowało 22 zawodników,

oddając po 3 skoki w konkur­
sie z tym że punktowany był
2 i 3 sk$k. W konkursie'wzię­
li udział kadrowicze oraz za­
wodnicy: CWKS. Gwardii,
OWKS Kraków, AZS. Koleja­
rza i Unii.

Wyniki:
1) Marusarz Stan. (CWKS)

steki:„73,5 i69m—neta
203.5.

2) Kula Jan (CWKS) 69. 63
m — nota 202,5.

3) WęgTzynklewicz (Ogn.)
skok’: 68. 64 m — no‘a 192.5.

4) Krzeptowski Józef (CWKS)
skoki: 62, 58 m — no‘a 188
: Gąsienica Dawid (Gw) skoki: i malnym czasie był remisowy

*

W Zakopanem odbyła s’ę e-

liminacja w stelomte, który ro­
zegrano w oko’tey Zielonych
Stawków obok Hali Gąsienico­
wej. Dłurcść trany dla męż­
czyzn wynosiła 600 m — bra­
mek 60.

Zwyciężył Ciaptak Gąsieni­
ca Jan (CWKS) przed Marusa­
rzem Józefem.

W konkurencji kobiet Ko-
delska uzyskała czas 1,59 (tra­
sa ok. 400 m).

Cwcrcja- CVt KS

keszyLówre
Zwycięstwo Gwardii usta­

lone zostało dopiero w do­
grywce. Wynik mecm w nor-

68,5, 62 m — nota 188. 47:47.


